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oubernator Banku Angiel· 
"skiego, Jeden z najwybit· 
niejszych finansistów śwla· 
ta, ożenił się w wieku 61 

lat. 

Dlaczego N. Padowicz pozbawił sie życia 
Dflofi(;•nośii i pr~ui•vnu ro•po,~liDJeeo flrofiu ~noneeo 

flup€o lód~flieeo, fl'lórv ~osir~rlil si~ DJ §dańsfiu 
Lódt, Z'1 stycznia. 

(lg) 1Wfe§ć o tragicznem samobój­
stwie znanego w naszem mieście kupca, 
Natana Pad-Owicza, wywołała w Locki 
wstrząsające wrażenie-

PadoWicz byt młodYm człowiekiem 
miał zaledwie 34 lata, a inż odgrywał 
w świecie handlowym w L~ poważ-
ną rolę. -

WsPólnle z bratem EIJaszem repre­
zentowali w Lodzi towarzystwo akcyj. 
ne „ Widzewskiej Niciarni" oraz jeszcze 
Jakąś firmę zagraniczna. 

Przed tygodniem obydwaf bracia na 
gie wYiechali. 

A be.zpOśrednio PO tem krążyć za­
częły PO Lodzi pogłoski o ich zachwia­
nłu Się materlalnem. o kursujących we­
kslach i czekach bez pokrycia. 

Jak się okazało, w rzeczywfstoścf. 
wyjazd obu . braci nasta1>ił wskutek ~ 
wnych Powikłań finansowYch w tch 
przedsiębiorstwte. 

sądOwych. Równocześnie Eliasz Pado­
włcz skomunikował się z ojcem, który 
Przez wiele lat był reprezentantem fir­
my. a ostatnio mieszkał w Palestynie, w 
Tel·Awiw, poinformował go o stanie ln­
tereSów I prosił o pomoc. Padowicz 
senior 
NATYCHMIAST WYRUSZYŁ OKRĘ· 
. TEM DO EUROPY. 

by ratować synów. Umówił się z Elia­
szem, że spotkają się w Trieście i stam· 
tąd razem pojadą do SzkOcjl, do Olas· 
gow, gdzie mieściła się centrala koncer­
nu nicianego „coats" do którego nałe· 
żała „ Widzewska Niciarnia". 

O tem wszystkłem Natan Padowicz 
nie wiedział. I wczoraj rano, sądząc że 
stracił już cały swój majątek, 
WYSTRZAŁEM Z REWOLWERU 

ODEBRAŁ SOBIE ŻYCIE 
w mieszkaniu swego przyjaciela w Lang 
fuhrze. 

Jak zdołaliśmy się dowiedzieć w. za· 
rządzie .,Widzewskiej Niciarni'\ bezpo· 
średnio po wyjeździe braci Padowlcz6w 
firma opieczętowała skład przy ulicy 
Południowej i przewiozła go do centrali 
firmy do Widzewa, a do biura delego. 
wała swego urzędnika, który spełniał 
rolę kontrolera. Straty firmy wYDOSZą 

jak nas poinformowano, przeszło 250 
tys. złotych, firma jednak ma nad.zieję, 
iż wszystko to zostanie pokryte. gdyż 
p. Eliasz Padowlcz wręczył zarząctowl, 
przed swym wyjazdem papiery warto­
ściowe, będące zabezpieczeniem części 
strat, a poza tem jest czysta hipoteka dO­
mu przy ul. Południowej 21. Pozatem 
podobno ma być, poszkodowanych 
kilka banków łódzkich. 

Wczoraj po południu wyjechał do 
Gdańska szwagier Natana Padowlcza p. 
M. Rozenfeld, który zajmie się sprowa· 
dzeniem zwłok do LOd.zi· Pogrzeb Od­
będzie się w niedziele lub poniedziałek. 

Japonja wystąpiła z Ligi Narodów? 
Poruszania w genewskich kolach politycznych. - Rząd japoński- do tej 

chwili oficialniB nie zawiadomił Ligi o swai decyzji podczas tego Jednak, JdY starszy 
brat .Eljasz udał słe do Wiednia w to- Genewa, 27 stycznia. Narodów krążyły już przedtem jakieś na Dalekim Wschodzie już straciła wie-
warzystwle prokurenta ,., Widzewskie) Z Londynu nadeszła wczoraj sensa- pogłoski, jednak nie przypuszczano, by le autorytetu. 
Niciarni" t>. Mongego, aby w centrali cyjna depesza jednej z agencji praso- decyzję swą powziął rząd Japoński w W razie wystąpienia Japonji, Liga 
k<>ntynentalneJ firmy Pl'Owad.zić Pertra- wych, która donosi z Tokio, że na astat tak szybkim czasie. Narodów straci ostatecznie prawo lnge 
ktaCJe układowe, młodsZY brat, Natan, Jniem swem posiedzeniu, rząd Japoński Niewątpliwie w razie potwierdzenia rowania w sprawach Mandżurji. 
Pod WPlywetp dePres:ii wyjechał w nie- postanowił ostatecznie wycofać się z LI wiadomości o wystąpieniu Japonji, na- Należy zaznaczyć, że Japonja była 
!'iadomym kierunku. a z drogt nadesłał gł Narodów. stąpi doniosły zwrot w całej światowej jednem z pierwszych państw, które we 
list do rodziny, w którym ptsał. Aczkolwiek wiadomoś~ ta nie zo- polityce i ukształtowaniu się stosunków szły do Ligi Narodów. 

ŻE POJ>ELNI SAMOBÓJSTWO stała do chwili obecnej oficjalnie po- między państwami. Japonja decydowała w wielu waż-
i J>Ozosta~t szereg zleceń w sprawie twierdzona, jednak nie mniej wywołała W pierwszym rzędzie nastąpi dalsze nych sprawach polityki międzynarodo­
testamentu I wykonania ostatnief woJi. ona kolosalne wrażenie w kołach pali-: osłabienie stanowiska Ligi Narodów, wej i posiadała nawet swego członka 

Poszukiwania za nim, które wszczęła tycznych. O wystąpieniu Japonji z Ligi która wskutek niemożności ingerencji na stanowisku generalnego podsekre-
rod.zlna, nie dały żadnego rezultatu. A tarza Ligi. 
tymczasem. Jak się późnJeJ okazało, Na· Obecnie więc wystąpienie jej równa 

tan Padowioz udał się do Gdańska I za;. o umowę zb1•orową w· przemys'le się pozbawieniu Ligi Narodów jednego 
mieszkał prywatnie u jednego ze swych z głównych jej filarów. 
przyjaciół w Langfuhrze. Japonia wystąpiła z Ligi Narodów 

Być może gdyby wiedział Jaki obrót !lismo %111iqzfló111 %.on>odon>u«;li do 111ssustfd«;li wskutek nieprzychylnego dla niej ra-
przyjęły pertrakltacle Jego brata, orf!onizac:uj prseD1gsl~111uc:li portu komisji Lyttona w sprawie Man-

NIE POZBA WILBY SIĘ ŻYCIA. Lódź, 27 sty;cznia. rząd główny klasowego zwlą:z.ku włók- dżurji. 
Pertraktacje te bowiem dały narazle (it) Akcja związków zawodowych w niarzy wysłał do wszystkich związków Czynniki oficjalne w Genewie nie za. 
pożądany rezultat. Zarząd „Wldzews· sprawie zawarcia umowy zbLorowej w przemysłowych pismo, w. którem wy- bierają jeszcze głosu w tej sprawie. 
kiej Niciarni" w LOdzi otrzymał z Wied- przemyśle wlókienniczym w Łodzi we· sunął p<>stulat zawarcia umowy zbioro- •••••••••••••­
ula p0lecenle, aby ule wszczynać prze- szla wreszcie na realne tory. wej na warunkach z roku 1928 I zażądał 
ciwko PadowtczOm żadnych kroków Dziś rano, zgodnie z zapowiedzią. za- zwołania wspólnej konferencji w tej Dyrektor radja 

berlińskiego 
zbiegł do Szwajcarjl 

••---------„„„„„„„.„„„„„„„„„~ sprawi~ 

Redukcja świadczeń Kasy Chorych 
Dziś rano odbyły się w związku z 

tern posiedzenia zarządów zwlązików za· 
wodowych wlókniarzy „Praca", Ch. D. Berlin, 27 stycznia. 
i Z.Z.Z„ na których zko'lei zapadła u- (Tel. własny). 

%osiłfli 6«=dq smniejszone. oplotu so leflorstDJo chwaJa, by również wystosować podob· (t> Dyrektor radja berlińskiego 
Warszawa, 27 stycznia. rns·iłków pientętnych w kasach 1::ho- ne pisma do przemysłowców jeszcze w Georg Knopfke, który oskarżony jest o 

W dniu wc:(,orajszym rozpatrywano rych z 39 do 26 tv2odni, a więc o 13 ty· ciągu dzisiejszego dnia. malwersacje i pobieranie łapówek 
n_a komisji opieki i-;połeczuej sejmu spra· ~odnl. WysokOść wszei1'.ich zasiłków W s·obotę i niedzielę odbędą się w zbiegł do Szwajcarji. Prokurator roze-
wę scalenia ubezpieczeń społecznych. Jak chorobowy, połogowy i Inne zusta- Łodzi wielkie wiece włókllliarzy, należą- słał za nim listy gończe. 

MT myśl pro: elktu wni1monego przez ną zmniejszone c 50 proc. a okres wy· cych do różnych związików, na !których Dotychczas stwierdzono, że malwer 
rzc,d wraz z scc:i_l.eniem ubc>zpietzeń spo· czeklwanla będzie przedłużony do 4 ty· zapadną uchwały w jakiej formie pr.o- sacje dyrektora Knopfke sięgają sumy 
tecznych nastąpi rozszerzenie ubez· ~odnl. Ponadto wprowa1zone zostaną wadzona będzie dalsza akcja. miljona marek. 
~~oo~~~~egona~fy ub~ ~ł~ynl~amw~a~i~y~-~~e•---------------~--~•-••••••~ 
austrJackl i rosv .ski. btrdą podwyższ•1ne Od .50 do 85 proc. 

Ponadto zm'11ejszony zostanie okre3 Zwyżka cen na targowiskach łódzkich 
wrskullek panujqc:gc:h mrozów Dwai inżynierowie aresztowani 

""' eo ie.. . 6. ""' · • Lódź, 27 stycznia. (jąc z okoliczności, wyśrubowali dziś 
,,gHruc:ie JJJie •deJ o.eru "' ,,ors~oDJie (t) Podczas gdy w Łodzi mieliśmy ceny do niezwykłej wysokości. 

Warszawa, 27 stycznia. Po jaikirnś czasie budowę nagle prze- ostatnio niewielkie opady śnieżne, na Nabiał sprzedawany był dziś rano 
Wyszła znowu nowa afera, w której rwano, gdyż okazało się, że inżynie- drogach. pod Łodzią~ r~wn_o~z~śnie z o ~5 pr?c. drożej, niż w ubiegłym tygo-

brali udział dwaj inżynierowie. rowie, wyłudziwszy od p. Poznańskiej mrozami !?ano.waty w1elk1e smezyc~. dum, Ja1a i mięso podniosły się w cenie 
P. Poznańska, z zawodu lekarz-den· weksle i czeki na 70.000 ił., włożyli w Kom~mkacJa dr~gowa z ~odz~ą Jest o l~-2~ proc. Zdrożały również w po-

tysta, przystąpiła do budowy na placu budowę zaled~le 7000 zł., a resztę za· w powaz.nym stopmu utrudmona 1 z te- waznym stopniu ziemniaki - 0 4 gro-
GrzybowSkim kina. Zaangaiiowała do trzymali dla siebie. go względu dowóz żywności na dzisiej- sze na klg. 
teg;o dwuch architektów: inż. Józefa Wi- O sprawie tej p. Poznańska zawia- sze targowiska miejskie byt tak mini- Mimo tak znacznej zwyżki cen któ­
cennika i Franciszka Lewandowskie.go, domiła poHcję: ~o przeprowadzeniu do-1malny, że .rozkupiono ją w ciągu godzi- ra jest oczywiście tymcŻasową, ' cały 
którzy według sporządzonych planów chodzen obu 1nzynierów <l!resztowano. ny zaledw~~· . . zapas żywności na rynku został · roz-
mieli prow<l!dzić budowę. Oczyw1sc1e sprzedawcy, korzysta- chwytany. 
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amania a [!l~w 1iwia [lft DJ[ 
Uczniowie kradną i f ałszuJą, a profesor aranżuje włamania. -
Aby ścigać zbrodniarzy, trzeba być przest~pcą z wykształcenia 

'ff visso s~flolo noufl policuinv'li 
· N~J~zi'?'niejszy i jed~ocześn~e naj-, się specjalna lampa kwarcowa. Nie uży Igło powstać jedynie wskutek upadku 
bard.z~eJ .ct~kawy ~ydział umwersy- wa się jej do leczenia, lecz do fotogra- łuski ze znacznej wysokości. 
teck1 Jaki k1e.dykolw~ek pows.tał. na .wyż fowania. Jak się okazało, w domu, obok któ­
szych. ucz~lmach ~wiata, z~aJdUJe się w Dla zdjęcia, naprzykfad, odcisków rego znaleziono zabitego był tylko ie­
S~wa1carj1 na uniwersytecie w Lozan- paków na świecy, porzuconej przez den balkon. Ktoś musiał więc strzelać 
me. Je.st to wyższa szkoła nauk poli- złodzieja w razie użycia silnej lampy z balkonu. Aresztowany właściciel mie­
cyJnycb. elektrycznej, świeca roztopiłaby się. szkania nie przyznał się do zbrodni, jed 

Szkoła ta jest całkowicie niezależna Przy lampie kwarcowej jest to niemoż- nak gdy mu pokazano pod mikrosko-
od władzy policyjnej i metoda naucza- liwe. pem znal~zioną łuskę - przyznał się 
nia opiera się wyłącznie na Jogicznem Jako ciekawy przykład zastosowa- natychmiast. 
wyciąganiu wniosków z przesłanek uzy nia mikroskopu do śledztwa służy .na- Specjalny rozdziaf nauki zajmuje 
skanycb w drodze eksperymentalnej 1 stępujący wypadek. Na jakiejś ulicy za- chernja doświadczalna. Egzaminowany 

strzelono przechodnia. Obok zabitego uczeń musi w ciągu kilku minut zbadać 
rozpoznawcze). leżała łuska rewolwerowa. Sprawca za · skład chemiczny każdej plamy na ubra 

Na czele instytutu stoi profesor Bi- machu był nieznany. Po szczegółowej I niu, a między innemi stwierdzić, czy 
szof, niski człowieczek o dobrotliwym analizie pod mikroskopem stwierdzono plama z krwi pochodzi z krwi zwierzę­
wyglądzie, po którym wcale nie pp- na łusce lekkie wklęsknięcie, które mo- cej, czy ludzkiej. (sb). 

Hl ub 
do walki z pr;;:esądamB 

Ameryka uchodzi ogólnie za . kraj 
wszelkich możliwości. Niedawno po­
wstał w New Yorku klub do zwalcza­
nia przesądów. Członkowie tego klubu 
uprawiają niezwykłe praktyki. Starają 
się oni zawsze o to, aby zapraszano ich 
na piątek do towarzystwa, skfadające­
go sle z 12 osób. Każdy z członków 
tego klubu przychodzi zawsze jako trzy 
nasty gość i zapala zawsze cygaro trze­
ma zapałkami. 

U siebie w klubie pod otwartym pa­
rasolem każdy członek tłucze lustra, a 
w domu, w piątek rano zacz.yna przy 
śniadaniu śpiewać- co w Stanach Zjed­
noczonych uważane jest za zły omen. 

Ponadto klub posiada kilka czarnych 
kruków i przed wejściem do lol(alu pu­
szcza się kota. aby przebiegł każdemu 
członkowi klubu drogę. Na piątkowych 
seansach tłucze się i lamie zakupione u 
różnych czarnoksiężników „cudowne" 
amulety. których zniszczenie ma rzeko­
mo sprowadzić nieszczęście. Mimo. iż 
robią oni wszystko ,•na opaJk" cieszą się 
jak dotychczas, dobrem zdrowiem i tern 
właśnie wykazują bezpodstawność 
wszelkich zabobonów i przesądów. (sp) 

·znać, aby na widok jego drżeli najwięk 
sł przestępcy i zbrodniarze. Profesor 
8iszof prowadzi sam całą uczelnie i w 
ciągu trzyletniego kursu przerabia tak 
wiele przedmiotów z różnych dziedzin, 
że na opanowanie ich trzeba być conaj­

GalerJa dziwaków i · półgłówków, 
mniej genjuszem. którzy zdobyli popularność w dzielnicy łacińskiej Paryża . 
· Charakterystyczne jest, że do szko- W dzielnicy łacińskiej w Paryżu,· oddany został do sz.pifala wadat6w. 
ły tej przyjmowani są Jedynie mez· gdz_ie mieszkają sami niemal poeci, lite- I Niemniej popularnym typem byla 
czyini, albowiem kobiety nie byłyby w l rac1, artyści, malarze spotkać można „madame Zuzanna'', znana powszechnie 
stanie opanować wszystkich wykta- dlziwaczne typy. zwracające ogólną u- ' Jako pani z Odcletem uchem. Była ona 
dów. Przedewszystklem wychowan- wagę. Wśród braci artystycznej nie żoną bogatego ziemianina z południowej 
ków tel szkoły uczy się.„ milczenia. brak jednalk ludzi, którym.„ brak ied· : Prancji. Uciekła z domu z pięknym 
Muszą oni być ludźmi bezwzględnie 

1 

neJ klepki w głowie, I szoferem swego męta. Gdy jednak po 
uczciwymi I zupełnie godnymi dyskre- Ci. nazwijmy ich bez ogródek, „war- pewnym czasie uległa ona wdziękom 
cjl, albowiem przechodzą oni kurs •.• fal- I ~a·~i" szukają tutaj równie* popularno- I ja~i€goś przygodmego młodego czło­
szowanla pieniędzy. Muszą się zapo- sc1 1 sła~. .Jednym .z tak1~h, znanych, wieka i szofer-kochanek złai>al ją na 
znać ze wszystkiemi tajnikami wyrobu ~szys~k1m n1eJ?al m!eszkancom Pa~y- gorącym uczynku· uciął Jej z zemsty 
falsyfikatów i milczenie to jest koniecz za, dz.1'-Y.aków Jest wieczny wędrow1e~ prawe ~cho. . 
ne albowiem zdrada nawet drobnej ta- „Jgnat10 pochodzący z Salamawk1, Pani Zuzanna przybyła do Paryza 
je~nicy może powiększyć kadry kon· miasta w Hiszpanii. Studiował on nieg- i tutaj ~łożyła sobie salon modniarski. 
kurentów meruiicy państwowe). dyś prawo, porzucił on jednak swoje 1 Dzięki swojej niezwykłej urodzie I wiei 

studia· gdyż wpadł w obłęd religijny. I kiemu temperamentowi była ona wiecz-
Jako. dalsze . przedmioty program Asceza jego z czasem przybrała ta- nie otocwna rojem wielbicieli i kochan-

.:.~auczama przewiduje kompletną zna-
1 

lk.Ue formy. że prawie nic nie jadł I clą· ków, rekrutujących sie z cyganerji pa­
. JOmość ustawodawstwa karnego, prak- gie się biczował. Strój lgnatia odrazu rySkiej. 
tyczną znajomość fizr~i eksperymen- 1

1 

rzucał się przechodniowi w oczy. Nosił Aby ·ukryć brak prawego ucha pani 
talnej, praktyczna um1eJętność dokony- on na gł.owie czapeczkę klowna z Zuzanna nosiła stale jeden wielki kol· 
wania .~ekcji, .znajol!lość a~atomji, to-

1 
dzwonkl~m, spodnie sięgały mu do ko- czyk, Po pewnym czasie kolczyki takie 

"k5Yl~g~1, c.zyh nauki ?. truc1znac~, ,fot9-, la!! i zwieszały w strzępach. na nogach stałv się modne w całym Paryżu. 
graf11 1. m1krofoto.grafJi oraz .znaJomos~ miał olbrzymie kwadratowe pantofle i Pewnego razu na balu jeden z jej 
wszel~1ego rodza.iu maszyn t urządzen nosił stale przed sobą dużą czerwoną wielbicieli pragnął coś jej szepnąć na 
technicznych. chustę. ucho. odsłonił on wówczas włosy i kol-

Uczniowie Instytutu połJ~yJnego mu W takim stroju wlóczyt się przez czyk i ku swemu największemu zdumie 
· szą ~ami dokonywać włamań, rozpru· dłuższy czas po _ulicach Salamanki, aż niu s~onstatowar u pięknej Zuzanny 
wać kasy bankowe podrabiać plenią- przybył do Paryza. gdzie odrazu stał • brak Jedn~go ucha. . . 

' · się pOpułarną postacią w dzielnicy arty- Sensac1a ta szybko romiosta się po 
dze papierow~ I monety .I uczyć się słów. Był on stałym bywalcem znanej Paryżu i Zuzanna stała się jeszcze bar­
przytem odrózniać w ciągu kilku se- 1 

kawiarni artystycznej „Rotonde" na dziei popularna. 
kund monetę prawdziwą od kunsztow. I Montparnasieo gdzie nawiązał p-rzyjaźń Paryia11te przepadają za wszelkiego 
nie podrobłoneJ. z wielu podobnymi do siebie typkami. rodzaju 'Mlskowemi figurami I dlatego 

. . Którego~ dnia, gdy lgnatio W'Szedt różne petnoptika cieszą się olbrzymią 
. Po trzyletml!l nauczaniu następuje do Rotoody, dwi·e siedzące tam panny frekwencją zwiedzających. Właściciele 

wres.zcie egzamm, k!óry trwa półtora ze Skandynawji zaczelv uśmiechać się panoptików dorabiali sie często mająt-
. m1es1ąca. Do uaJważmeJszych broni, Ja· 1 i mrugać do nieg-o zalotnie. Podziałało kiów. . 
klemł operuje nowoczesna . kryminal.ł· to na blednei;i;o Iiznatla jak wybuch wu1· Niejaki Dlar• czl<>wlek nlesoełna ro­
~t~ka _Jest- mikroskop. Złośliwi. opowi.a ! kanu.W mg-nienlu oka zerwał on reszt- zumu był zakOchany w woskowych fi. 
daJą, ze przestępca na sam . widok i:r11-1 ki swe.g-o odzienia i rozooczął on jakieś 2urach. WVSPecfalizowa1ł się on w wv­
kroskopu opowiada dokładme prze~J1eg : dziwaczne o•ąsy. wzbudzając ogólną rabianlu f~r W{)Skowvch słvnnv1.·h 
dok.onanego. przest~pstwa, albo"".1em wesołość. W końcu został on przez zbrodniarzy i żatnżył sobie panopticum 
Jeśh ~ego me uczyni, profesor Bisz?f policję odesfanv do Salamanki. gd~ie w dzielnlcv łacińskiej. Szczeg:6Jna trns· 
opowiada mu sam wszystko dokladme · · 

' '~ .. . . . ' - ,• .· .. . . . •, . ' . . . ' 

po upływie kilkunastu minut. 

w czasie trwania egzaminu mikro- Ulice oświ·etlone będ~ neonem 
~~~f ui~~a!ed~r:m ni~:tr:;~::in~~~~~ 1 '! 
Profesor Biszof sam aranżuje włama- ftefl'elo.:uinu 01unolosefl oneiefsłiie!ło inżuniero 
nie mieszkaniowe lub kasowe, a zada- Dzienniki angielskie donoszą o no- I rzyć równłi;!i światło białe. 
niem egzaminowanego jest przy porno- wem rewelacyjnem odkryciu, w dzie- Jak wiadomo, wewnątrz rur neono­
cy mikroskopu zdobyć wszelkie moż- dzinle elektryczności. W swoim czasie wych znajduje się gaz, który pod wpły 
liwe dane, dotyczące osoby złodzieja, a takim punktem przełomowym w tej wem wysokiego napięcia świeci. 
więc, czy to był mężczyzna niski czy dziedzinie było wynalezienie lampy' Wynaleziona obecnie rura neonowa 
wysoki, jak byl ubrany, jakiemi narzę- elektrycznej przez Edisona. Zastosowa- pracuje przy normalnym prądzie miej­
dziami 1werował itd. itd. wszystkie te nie elektryczności dla oświetlania wy-, skim i daje potoki białego światła. Już 
szczegóły stwierdza się przy pomocy wołało w całej technice przewrót. obecnie fabryki angielskie przystąpiły 
mikroskopu. Od czasu jednak tego wynalazku do wytwarzania tych lamp a zastosowa 

Przy szkole policyjnej znajduje się lampa elektryczna pozostała w istocie nie ich zmieni zupełnie wygląd miesz­
bogate muzeum, w którem znajdują się swej budowy niezmieniona. Pod wpły- kań i ulic. 
niezliczone ilości falsyfikatów, oraz wem prądu elektrycznego zarzy się Lampy neonowe zużywają bardzo 
precyzyjne aparaty pomiarowe, a zwła drucik. który daje światło. mato światła, tak że będzie je można 
szcza silne mikroskopy. W specjalnym Obecnie pewien młody inżynier an- zainstalować na ulicach w wielkich ilo­
oddziale anatomicznym znaleźć można gielski wynalazł „wieczną" lampę elek- ścłach bez po:większenia kosztów oświel 
odrąbane części ciała ludzkiego, członki tryczną, która daje Jasne białe światło, . tlenia. Pozatem lampy te nie psują się. 
oilar Jakiegoś zbrodniarza, po'kraJane mimo, iż wewnątrz jest pusta. Lampa 

1 
albowiem niema w niell owego druciku, 

no:iem, oraz zdruzgotane czaszki. Poza ta została zbudowana na wzór znanych któryby mógł sie przepalić. 
mikroskopem. najważ~iejszym instru- rur używanych do re~la !11 neon?wych. I w. f!1ics~k"1ni:i.~h będzie wl~no j~k 
mentcm rrini (\cniczvm Jest aparat foto-· Reklamv neonnwe rlrnn 1ednnk swiatło w dz1en. mimo. 17- koc;zta oświetlenia 
f~ rl-łfk ;mv. w szkole policyjnej znajduje . kolorowe,, a obecnie udało się wytwo· · będą zredukowane do minimum. (sb) • 

• 

kliwością otaczał Dlar 1a1kę tancerki 
zwanej „Joulł„. stroif on ją w najpiek­
nlejsze suknie i błysikotki i nieraz na· 
mletnle całował JeJ bezkrwiste I zimne 
wargi, oraz 2łaskał leJ lniane włosy. 
Żona Diara stała się zazdrosna o te fi­
gurę I pokryjomu chciała ią rozbić. 
Gdy Dlar zauważył to, wpadł. w taki 
szał. że chciał zabić zonę. Ni:l it:i krzy­
ki zbiegli się sąsiedz~. którzy wezwali 
również policję. W międzyctasie jcd­
nad Diarowi udało się zbiec. zabierając 
ze sobą lalkę tancerki. 

Pelna tajemnic była ni·ejaka „Sulta· 
na" - tancer!\a orjentalna· k~órej za· 
gadka życia nłe zUstała nl1'dY rozwią. 
zana. Przebywała ona pn.ez dluższy 
czas w towarzystwie · ~a:Jgor<;zycJ1 mę­
tów podziemnego Paryżai nil!· przebie­
rając w kochanka-.:h. Któr'egoś dnia n:ij­
niespodzianlej zjawiła się ..>na nad wy­
raz bogato i elt:gancko uhrana w Ro­
tondzie i zachowywała się jak pr.o'.vin­
cjonalna cnotliwa gą'ska. 

Gdy brała ona udział w jakiejś za­
bawie, w momenc:ie podnie ·enia, klęka­
la zazwyczaj przed każuvrn przygod­
nym jej partnerem zaklinając go w rzew 
nemi łzami w ·octach, aby się ·z nią 
ożenił. Jedni lwietr!z;1:. ie brak jej 
klepki w glowie. inni nat )miast utrzy­
mywali, że udaje :)na ś .viadomie war­
ja tkę. Ciekawym przvtt.m jest fakt, ie 
w czasle różnych libacyj i pijatyk !l!g· 
dy nie upij:1ła się. udawd.ł.a zazwvczaj, 
że pije. w rzeczywistośc' jednak lata 
ona z.a wartość swoich Ktdlszkóv: . pod 
stół. 
Występowała o'l1a przez dłuższy czas 

w jednym z najwytworniejszych kaba­
retów Paryża, i nagłe któreS?oś dnia 
znalezlono ią martwą w hotelu. Sekcja 
zwłok wykazała zatrucie. 

W dzielnicy łacińskiej. gdzie Sułtana 
była bardzo l)opularna, gruchnęła 
wieść, że została ońa otruta. gdyż była 
pono szpleJ.dem I pracowała Jedrocześ· 
nie d1a ki1ku państw. W roku t 925 bvta 
w Afryce T>Ołudiniowej w Tunlsie. ~dzie 
została podejrzana o szpiegostwo na 
rzecz !taiji. Była ona także znana w 
miastach oortowych Morza ~ródziem­
nego. Sultana mówiła bieq:le jezvkiem 
arabskim, gredk1m, włoskim, francus­
kim, angielskim i hisznańskim. 

W Paryżu szukaJa ona zazwyczaj 
łiowarzvstwa wvższvch 11rzednikńw an 
g-ielskiej aueronatyki. Po śmie rci zna~ 
leziono u niej n;:iszport turecki, rząd 
turecki twierdził jedna1k, że pa~"'nort 
ten był sfałszowany. Yes. 
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. W domu, w którym straszy ••• . 
--:a:----

Rtęć w termometrze 
zil6w idzie ' w górfł 

„ X0f !_~~" WJiWi~ 8,,[_ Ua .„ D!ł nn !IÓ' jn. ::ń;~11:~~~~f J~~~~ P u u P u il li 'c .. podczas gdy dziś o ll"dz. li rano za-

1 S łDi ej_e W człowieku Siła ustalona," lecz niezbadana, która :0!0;:ci~~ :.~g~a~~ ~0f:'sf~:!teJ zera; 

. ' 

może • • 
1 

k d „ · Sprawdza si~ w ten sposób JJd'fliekąq wywo 'y.wac ZJaw.s a i „na przyrodzone ~rzeirowłed11la PIM~a. który twierdzi, iż 

Jakle bedzie rozwi~zanie zagadki, .· frapujlceJ wszystkich?.. ~r~:r.:i;.lr:;n::::: 
tód.t 27 t · wezoraj~żeg-o. gazownia w dalszym 

( ) Z
. 

1
i ~b ' . s ~czt11~ .•• 1 leglych zaln~ercsowanlach - st":or.zyl wil~śmy nac;7ym rozmówcom z kolei PY ~iągu miała dużo roboty w związku J 

• • ~ • 1cz11~~ __ reportazy 1. dr>111es1cn w Warszawie towarzystwo badan me„ tanie za~adnicze: 
Jakie .„t:xPr.css P;odawal w c1~u wielu tapsychicznyc:h, wydal szere~ n1sm il - I czemu pan dókt6r priypfsze fe ~:"'s~rd~t~~~~~at~i;.;;: Rury te odgrzewa· 
l~t S\\Ci:to istnienia. mato był~ artyku- . książek t~eści <;ZY~to naukowei i opisał rwszvs.tkie zjawiska?„. 
ł w„ k!órcby wywołały tak l ba_rdz.o wiele z1aw1sk z cafą dok_ładno~ 1 Zwykle po tern pytaniu następ(')wa·. 
wielkie zainteresowanie najszerszegO IŚC•lą. Nic z tc~o. że słynna Paladini - la dtug-a pauza. Jeden z lekariv powie„ s· kr•ynka d-o l"'lsto"w 

- ogółu, jak wspominał nam p. dr. Klozenberg-: dział. że to masowa suggestia. Na na5Z .-;. 
jak na!:z-e relacje 0 ,.dziwach" w domu 1 została zdemaskowana. Bvć możo. że argument. ie w i.rroni.e czy11iącycfi do-. Do Redakcji 
p.rzy ul. Goplallskiej i nasze komentarze pod kon'.ec swej karjery. kiedy ziawis~a świadczenia byli ludzie trzeiwi. młodzi „.Expressu Wioczomei:ro .lJ.'• 
qo tych wypadków. C7vte1nicy nasi p0 „, trzeba było wywoływać .....,.. Pa1ad:nj i zdrowi że rzecz citiała się przv świe. w miejsc.a. 
dzielili się - rzec moźna-na dwa obo. 1 • pama~ała" S{)bie różnemi trickami· Na tle - nie otrzymaliśmy odpowie4lz:i. W zwtąz.lro z notatki\ p. t. „Lotne bry-
zy. Jedni sa z nami. drudzy - ponie- kdnym z takich tricków przvf ... "'ano ją. I Drusri z lekarzy rzekf co następuje: gadv sanita1rne w Łodzi", zamiesżczon-a 
kąd przeciw nam. Ci Pierwsi _ to lu- ' Kto raz skłamie - temu drug-i taz ....... i - Bezwn.lędnie istmeJe jakaś sita w Nr. 18 „Expre<Ss.u" z dnia 18 stycznia 
dzfe. którzv mieli styczność z fenome~ I słusznie! - nie w:erza. Nie Jest jedtiak . w nas samych. ł933 roku. Magistrat m. ł.o<lzl prosi o 
rn? m~d:umjc:tnem.i, drudzy _ to niedo- ! sł~s~11~. by temu. kto r~z .sk_łamaf, nie! Pr!lmieniuie z nas en~rgfa. .zarui~zcrenfe ~iżs.zie~o wyjaś~iooia: 
w1ark1. ktorZY n:gdy nie dośwhdczyli : w1crz~ć wstecz. by uwazac, ze v.:szy~t„ która dz1afa na p~wne zw1~zkl chemi- _ N1ierprawdą Jest. ze pyzypadkt zacho--
awego dziwneg-

0 
uczucia na wi<lok u- 1 kn, co przed tern kłamstwem p.owiedział czne· rowań na choroby zaJrnzn~ stale wz:ira-

nosząC'Ct!'o sie stolika. ktćrzv nic odczu- lub uczynił - nie było prawdą„. I Te rzeczy są ustalone. choć zupełnie stają; pra:vdą Jest natonuast, ie Hcz~ 
wali kłucia w czubki palców_ podcLas . . w. rozmnt\.'ach_ ~.1cka~zami psychia- ntezb~rl~.rie„. - zac~orowan na du·r brzuszny, pfonlcę 1 

seansu sNrytystvczne~o. tr1am1-przed-;taw1Jtsmy 1m owe zwy. _ Więc jed„?k.„ Siła t:-k~ JstnieJe. b!oo1cę wyka~uje stały s~adek. Jak wy ... 
C?.emu sie tak dz'.eJe. te włafole te kłc zn3;ne z·awiska Podno~zenia „.;,.. lub O to nam właśnie chodziło. Itaka z raporto'Y. ~y~od~iowy:ch - .W'Y• 

nasze wi:ldomości wzbudtiły tak żywe nrzrna11nniej pnruszat1ia sie stolika. - • •„* dzfał Zdtowotn<>sc.1 Puib~1czne1 Ma~n-stra-
zairiteresowanie?„. Je-cl.nemu z tych panów - ludz~ bez. fak się t7ecz ma z Bogaczvkówną tu m. Łodzi w ostatnich 6 tygoclni~h 

. R,zecz tłumaczy sie bardzo prosto· wzl!"lc;dńie za~łu~~ących n~ najwv!szy; któ~ą r·01n1nę!i~my w n:!;:;zych · ro~wa~ zain.otował; , 1 • 

Nie lf'St to tylko zwykła ci'ekawo~ć - szacttnPk. Po~taw1h~mv takie nvtan-a: I ian ach naturv raczei teoretvczrte1?„. ·h · w 51 ńtygodnlu ub. roku - 150 za-
ł C d któ t· • t ,,.: w · ,. · · . c orowa 

cOś g eb~Zl'.!?'o leży na dnie tc~o zai11fc- - „ zy ran o . r Ufze.s ntczy I\•('- • .s.pomma:1i:my na ·tern mieJscu wczó w 52 tygodniu ub. iroku - 106 za· 
resowan1a. jakie mamv ws;wę,cy dla dyko1w1ek w ~eans1e sp1rvtvstv,..--··T11? ta1. ze eh • 
spraw „nag.przyrodzotivch"„, Ci. co nie Odpowiedź była oczywista twier-1' Stasia B-0gaczykówna czeka na sweg() 

0:~~11tygodnt'l1 Ub. roku _ ~ za~ 
wierz!\ t. ea, co wierzą "J' rcalnnść I dząca. . . · b~da~za. . _ • chorowań, 
swych z1awlsk _ wszystkich pof'lwha -;--- C1y f!1·e zau.watyf ~an doktór. że kt6rvbv sprawdz1t t ustahl wszvs~k1e w l tygodniu bież. roku __ 84 ta-
do ich z~łebienia zag:idka narazie nje. stnl1k właśn-e z teJ stronv. z którcł ~bon- J :dawi~)<a. iakie się miały dziać przy ul. chcmiwa1' 
rozw=ą?'nna: cz:vwaty na nim ręce wszystkich o ee-, Oop1ańsl<=ej. w 2" ty(J'i0dititu bież. roku _ 80 za.. 
CZY istnieją w czł"wie1cu silv doh•c11. nycb - Pod~osjf stę? , . Dziś n:ożemy donieść czyteln:kMt chorowań, 

6 

• 

czas nJezbad~ne I nieskontrolowane?... . I na to PYlame odpowiedź by_fa tw1er j c_o ·nast\?n'e: • . _ „ w 3 tygodnhu bież. wka - 68 za· 
Czy duch Jud1.ki. lub Jakieś inne nio- d"ąca. · • - ,; ' . ~a ~·1\utek J'1i~iatywv .„'E)'t>ressu ~<> chorowań. ,, 

ce - zupcłnle niezbadane i n·eskontro- -:- Czy me z9arz_aló s1e P.anu dokto-1 ~tnme B~"'czykowna J11z od h•tra pod- Widzirnv zatem spadek przeszło 50-
J.owaT!e - mogą doknnvwać taldc-h cu, ro":'· by __ - . • ~a~a reg1~larn'Ylll ~adr.n)om. Sze-rer cf"· pro~tówy. _ -
dów .1ak telekinezJa. lub lew.la tacia ?.„ ·~tchk fl·~~rostu cwałO'.Wa! -Przrz ~okóJ-:- . sw1:idc"':Pl1. zcs~"'11.1e J?rzep-ro,i;:-d1onyrb N11eiprawdą jes.t równłeż, Iż zli'Sz.łą 
; P1!'-<Jfiśmy już co- ~naczy ów cudzo. 1a~no osw,!etl"nv oc~yw·sta. bv pr-2w1e v:z-e'7. .fl·d~J- i:o~w1e~?Jncycb się Sł)ecjaJ. p0trz~b~ uiruchomtt;nJa lotnych brygad 

zitemsk1 wvraz - telekinezfa ... Tele"- deba .sta\ya.f? Czy me zdarza1o ~ie prty me tPł (ł'.!'; · e1h:1fl•e w1Pdzv. odkazaJących. Istmeiący pernon·el zuipet­
znaczv po grecku .dalek'i" .kjnezia"- tern ze n 1 ~· ~ obecnych rne m6f!fbv sa· ł W tyrh cłniącfl zatem za ~l)ra'Vłl nie wystaircza do wykoryWa'flia nlezbęd­
znaczy tvle co ;uch. T~l~kinezia _ myr_n nac1sk1e!h 'alcó~ doptowad~i~ .E,..-n.res~.u·· "~<17if'my .oostadaH ~01<1:~d- nych odkażeń i uruehomiiein~e :spe-cjal­
ruch z odlegfo~ci. 1'a1< sam(') telew~tia·- st~11ka .do talo~f właśnie, cona!rnme1 tle <fan~ o. w1ado..-nsc1ad1 medJumic:z. nyich brygad nLe było z111pełme projekto. 
w!dzenłe z <Xilf'~foścj. Chodzi tu nc~y· i·dzJ'P"e' pozycji? • • nycf1 ~t?m:ł .... wv Bn,:r;:in'Tvk~w!l~·· ,· ~·~me. 
?'rsta 

0 
ruch sP,Owod-owa

11
v z od'eg-h- Gd~ 1 na to. pvtam~ nast::iti1Ja bez „DJV!wy przy ul. Oopła11sk1e1 zosia- Prezyd.einit: 

scj - bez widom-e~n Ud7.iału czfowi~ka. :;han1a od11<~~lpdź tw1erdzaca. Posta- tjll WY1'Wr~Hone! (-) n. Ziemicckt. 
·maszvn:v. lub łaklegol<o1wiek urza.dze- i - 4 em.· ttH'* ei li 1 .... M+H&* * 

~G~0:i~:.~r~~E~~~:?.~?~~;i·t.1~:115 osób uległo zaczadzeniu w Wilnie 
. Czy telekinezia lub lewiatacJa mn7-e • „ • „ I 
~ie~~~~.ć dzięki silom, jakie są w czto- skutk~em wadliwego urządzenia przewodów kominowych. -

To pytan'.e inte.re!l_U 1~ :wszv~t)'ich za Straszne sceny· w domu nrzy. ul. Subocz . 
równ"I tych. co w1dz1elt Jttż me:ednn z - - • • „ - · · · . • 
dziedziny z!awi&k medjumicznvch, iak I . . Wilno, '27 ~t~cznia. ważnemu ~at!"1c1~ się cza~em~ • I ~oslał s1.ę równie~ do mie.szkań tna1ąu· 
i tych, co t'lie wjdtieli n=c. iych _ za- WczoraJ wieezoreru w Wilnie zanoto Szczegolnie ciężko uc1erpieh Alek. . 1ą~ych się na wyzszych piętrach pocią• 
tern - co uznają te rzeczy za prawdzi-1 wan".' został wypadek masowego zacza· sander Ploc 53 lat, Jan. \it'.broniecki 30 la1ąc za sobą tyle ohar. . 
we i tvch. co widzą we wszystkiem 1· dzenia. . . l~Ł, Ale.k~ander Taraszkiewic~ 43 lat, A· Czad powstał naskutek złego urzą· 
sza'hierstwo·i O!<izustwo. . W godzinach w1ecz.orowyeh pogoto· n~ela. Sm1awska lat 20, Jadwiga . Most· dzenia przewodów kominowych. 

Badat1ia medjumiCzJ'le maJ w p 1 wie ratunkowe zal.aarmowane zostało k1ewicz lat 19, Adam Baranowski lat 43 . 
sce w·e;ką i bogata tr~dvcie· ~hnier;~ ' wiadomością, ii wszyscy lokat~rzy do- żona je~o 3?·clo letnia Emilja, t2•letni 
w tei dziie-dzj!1re wiedzv bvł ~. P. Jullan ~~d~n?: przy ulicy Subocz Ulegli za- synek Fr~nc1szek oraz 8-letn1 Czesław. 
Ochorowjcz. Ten wszechc;trontw uczo- "' • • . . • • Branowsk1. • • . 
nY ó szerrkim horvzo ci ·• bard z ·rÓ • Karetka P.o~otowta n1ezwło7zn1e wy 

1 
Przeprowa9zone dochodzenie pohcYl. 

· n e I (') z Jechała na mie1sce wypadku 1 rzeczy- ne wykazało, 1ż czad powstał w piwnicy, l 
'I wiście lekarz skonstatował, iż 15 miest· gdzie napalono piec węglem kamłetmym. 

1
1 

' ,,, '"1 .,„l , ' ... . ( '" ' ,, . 

2 prze Jazdy do Zakopanego' kańc6w wsMmnianego dOJllU ules!ło . pó• Przez szpary w podłodze czad prze-

po cenie ulgowej. T d• ł 'd ki k • k I • 
\Vobc wl·elklej fr~kwencj} Jadący~h ~o rage Ja o z ego as1era o e1owego 

Zakopaneitp z Łodzi, tute1szy oddz1~ł I '.fqd opefocufnu .., 'W ars•a111fe !!Offl'ierdził n>Uro& 
Wa~ons-L1ts-Cook przedłuża swa akcJę „ 
u.dzidania zniżkowych przejazdów do I Pier111ssej inston,;jj 
Za1k!)panegoo i w tym celu uruchamia w _ lód:t, '27 stycznia. (skazał go na póttora roku więzienja. 
Sidibotę. dnia 2S-go stycznia b.r. dwa prze- W Sadzie Apelacyjnym \V Warsz:t- Odbył karę. a itdy odzyskał wolność 
jazdy do Zakopane}!:> J'.)o ceni,e ulg-owej wie toczyła sfę wczoraj wysoce drama stwierdził z rozpacza,. iż żona nie chce 
w specjalnych bezpośred-nlch wa~~<mach. · tyczna sprawa kasjera kolejowego wł do niego dłuźej należeć. Wyżebrał prze 

Zwracamy przytem uwagę naszych Łodzi - Stanisława Zakrzewskiego. deż jeszcze jedna. noc. 
czytetn•k6w. ii z końcem bieżąceg-o tY-1 oskarżonego o zabójstwo. Gdy nad rnne1n żona ośwfndctyfa 
~odiriia zaczyna się zjazd do Zakopan{.!- Zakrzewski ożenił się był z młodą zeszpeconemu mężowi, lt Jest to łeb 
go nleilk1.0nei ilości osób na Makka1lta· 

1 
dziewczyna i dla dogodzenia jej zach- ostatnie spotkanie. w przystępie szału i 

de zimowł\ i dlatego nal.eźv jaknajpr~dzej ciankom zdefraudował z kasy 8 tys. zł. bólu schwycił ciężką poµ1ełniczkę I roz 
zwródć się do · Wag-ons-Lits·Cook pr;1,y I Gdy orzestępstwo wyszło na jaw i trzaskał żonie głowę, zabijając ją na 
ulky PiotrkoW5:ki·eJ Nr. 64. ahv za111ó-.vić usiłowoł oopetnić samobójstwo i po- miejscu. 
sobie ul\?OW'.V bl1et. a co najważniej'} ze. strzelił się. Uratowano .go, pozostał jed_-1 Sąd Okre~owy w lodzi skazał go 
zare?.erwować _mle.isce w tvm bezl)n·śred- nak kaleką. Kula bOwiept przeszła ' na 8 lat więzienia. · 
nim. w..:~onle. Tyl.ko ogranic~ona llość prze~ oba policzki. • ·- I War~zawski Sąd Apelacyjny nie dopti 
o~óo oi14y;nnć 1,101,.e .u!srowe bl-lety ·maz l N1eb::iwem st:m;.i . .' -. ' :-- !>,dem ~k:ę trzył się. w · sprawie okoliczności fago­
-z, ~w-„ 1 ;.1..d9wanem m1,e1scem. lkowym w tod :r. 1, l\tui y za 11aduzyc1a.dzących 1 wyrok ten utrzymał w mocy. 

• . ".•'-7'•".'"• ;",' ' „ ... , ....... '1 j 
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' Ulgi podatkowe dla· kupców ~/w/~ 
!~!~~~:śs~~ ~~1iż;:i~8:bT::ą!;:1h :~g~~ą:!ó !'ł hl~hltt(óitJ>~-

Humorek 
o<l dluższc~o czasu lansowane sa datkowJ<"C;h J k. f ·r I b• 

roi.rtoski, w myśl których miała.by na- znaczoie ostabt. a le I my . U I 
st:w:ć Dotyczy ta zalc~lości podatkowych b 1• "" '9' 

lil(wjuacia za1e2łości pOdatkowycb, tych platnik6w. którzy wywiqzują sit} PU 1cznoscr „ 
Do lekarza przychodzi pacJent. w:rnnszncych dziś znaczną sumę. Po- należycie z bieżących z0bowiuz~1i. Je- Filmy-jak wszystko na iwt~cfe 
- Cu panu dolega? - p}·ta telmz. głoski te lansowane byłv · prz~z sfery żeli· więc kupiec płaci punktua~n 1e bie-
- Nie mo1ę .spać, panie doktorze-- skar· kur>icckie, ktlire doma~ają sie anulowa. żące raty podatkowe, zaległe Jego zo- - tak samo pcd;egaJą modzie 

łJ' się pacJeut. . nia ?-~lei.dych. pod n tkó\~,. tłumacząc się bowiązania • , (lu) Jest iedn~ kardynalne pytani~. 
- A apetrt p:tn ma?- z:n!11c1szoncn11 ~br?ta m1. 1 coraz: zn~cz- ook~ada się naraz1e na bo:c nad k tórem gtowią się .wszyscy pro~lt.t-
~: owszcm.- · żre lak wilk, caly dzłcń błe· meJszem r0~lcb1cn1cm się kryzysu. i nje'•c.zynt mu się z tego tytułu żadnych cenci filmowi, aktorzy, reżyserzy, wtą-

cam Jak zaląc, wracam do domu zmęczony Z dmi:1c1 s'frony zaległości PC9dat- trudnOścj.. I ścjcile biur wynajmu filrriu i wreszcie 
lak wół, a spać nie mogę_ kowc st.a11owią na.iwiększe utrapienie Centra·lne wf adze skarbowe ~11cą w 

1 

właściciele kin. Pytanie to brzmi: 

lc"-~z.· !o hit pan do weterynarza... - odparł wszyst~1~h urzcd11~·k?w .sika;bowych.- ten sPo~6b pójść na rę~ę s.u~aennvm --:- Jakie filmy lubi publiczność? . 
.... ,., ZalcQ'losc1 te wyrazaJ:\ s1e meraz w su- Jmpcom r wydnfv odpow1edn1e m~truk- Pytanie to jest nieskomplikowane. 

u_ mach drobnych. a mimo to de~ W' myśl których urzędy skarbowe lecz znaleźć odpowie# na n:e iest r.ze-
Dyrdrma1skl zawezwał lekarza do chorego są nieściągalne. ma~ą . · • czą trudną. Niema statci reguły, wcdh~g 

di.le~;~ Lekarz zbadał małego pacJenta 1 co najbard:ziej ch~rha świadczy o mąiąt- nie ściagnąć nMl!Zle zaległych której można byłoby, jak według recc-
o•ze_. ,0zlecko ma wod w łowie... To pew· kowcj sytuacii nie.których · pla1ni~ów; · pod:lt~ow. . . . pty, stale: produkować te .sapie. tJtnY., 
nJ d~ledziczne , . ę ' Pozatcm załat\vicme spraw, Z\Vią?.a- od tych kupców, ktorzy wyw1azuJą się przypada1ące do gustu puol!cznosci. ~d 

e Na. to wtr~;a się Dyrdymatska: nych ze ści~ganiem zaległych ód wie.: należycie z ·bieża~ych. zobowi~za.11. ! my -: jak .wszystko · ną ś.wiecie - po-
_ ._ w ·torlut nie włerzę, panie doktone.- I~ lut Podat~ó;-v t~mowało no:mą.Jny W , sfer~ch. kuptP-C!d~h pa~u1e Jedna'.( . dlegaJa zmianom, uzaleimonym od · 

Jeśli tp Jest naprawdę po olcu. to ole mote byćjb1cg pracy b1cz~cc1: wprowadzaJąc zą- przek~nanie •. ze indv\'\~1dualme stos~V:'a . mody. . • , 
woda, tł'lko wódka- met 1 dezorgan1zac1e w pracy czynni- I ne u!~1 dadzą na·ogót rnkłe rezultaty i ze A moda na .~1ln)Y zm1ema s:e z ta~ą 

. •• ków podatkowych. . I nalf'7.afoby samą szybkoś~1ą, Jak moda na damskie 
~~ycr, właśclctcl ~lclklego sklepu galan· · Os.tatnń~ Je<l!lak daty. się zau?'ażyć . ztikwidówać zupetn!e te zaległości suknie, kapelusze: i t: P· 

teryJ 11osto. pokazuJc swemu przylaclelowl no· Pe~vre r>oc~csza1ące zm·anv w .te1 dzte· podat~ov;:o , . • . Wszvscv pam.ętą.Ją chybą 6w okres 
wourządzpną w)·stawQ sklepową. na które) dzmte. Nacisk ze strony czynników po- które będą uznane Jako niesc1ągalne. gdy nastała • 
wldnlele ,wtelkl napis: moda na t. zw. ftlmy wscbodnio..egzo- · 

- „Uwaga!- Niebywała okazla!- Tylko · · tyczne. 
1tr6tk1 czas?- Wszystkie krawaty po z zło· llOllO' 'fD · We.nt~i'.-.?. Zdarzyło się, ie iakiś wschodni obraz 
tel"- ~ - !!!· ~·~.,,,._. - wypadł wcale n:cźle i dobrze był za-

PreyJacfet ogląda I kiwa głowa. A Mayer PROGRAM RÓZGLOśNl . tóDZKlEJ l no-wecgo. ś.wi.atop~lądu" _ wyglooi i.nżynier grany, cieszył się wiec powodzeniem. 
thjmaczy. mu: ,.POLSKIEGO R,\DJA"· • . E1J~en;~sz J>orębski. a w Hollvwoodzie wyciągnięto zaraz 

- WhlŻlsz ten napis?." Nie my~l, te to PIĄTĘK, dnia 27-go stycznia. !~t4S-2000: Prasowy Dziennik Radjowy. wni"~ek . ie . 
buJdaJ-. Krawaty rzeczywiście sprzedaJą po Z ll.40--1l .50: Codzienny Przegląd Prasy Pol·. ~.fs=~.~i:: PK~~~!~kasy:f~~~~:~ z FiTha'l'ID.. publiczności podobają sie filmy 
złote, · ale przez krótki czas bo za klika dol skiei. Warsz„ pośw:ęconv '·."órczośd Artura Ho- egzotyczne. . 
będę m~slał sprzedawać le po złotówce. 11.50-11.55: Komunikat meteorologiczny dla ko- neg~era. Wylconawq : Orkestra filharmo· Cafy rynek europe'ski zalany zosfat 

•„• tl.58m~nl '.;k.~5c·.ji koyt!nicazlejc. zasu z "'ars"'awy, "'e,J· ,2;lcznfa H!'°d ({dyr). ~oKmpo.zy.tora, WF'rtaknci~zek~ wkrótce •. Dz:ewczętami Z Kairu" i inne-
"·- bot ł b Ud ł się do denty - „ n „ li • JÓZe irt . ort. I azrm·erz I om1rs I '1 p d ko ' . b a a . . 
J..l&'owcra za . a .. zą. • a • na! z Krakowa. {wiolonct.) W "rzerw:e: Feljeton l'terack1 m, masowo. ro U • V. C1:Jem1 O .r 7 "!I• 

st:v. , 
1

12.05-12.10: Odczytanie programu na dzieó ble· , p, t. „~łuchowisko .. a teatr" - wygłosi P· 1 ktorych akcJa .kon1eczn1e . mus1aał s1ę 
Dentysta w białym fartuchu zalrzał mu do tący. Mi<-hał Melina. . rozgrywać nad brze~ami Nilu. lub w cie 

gęby wziął lakłś ·instrument do ręki I rzekł . 12.10-13 20: Koncert. z plyt gramof~owyth. 22.40..-22.50•' Wia:Oomo~c1 .s-portowe oraz doda· niu chińskiei pa~odv. 
'li •

11 1 • 
j 13.20-13.25: Komun1kat meteorolog1czny. tek do Pras. Dz:. Rad1. .1 h- · l l 

I ozo czn e. I 13.2.:;-15.10• Przerwa. 22.55-23.00: , Urzęd Kom. Pań&tw. lru;.t. Meteo-r. Po fi mac cgzotycznyc 1 przys a 
- Uprzedzam pana, te teraz będzłe bardzo 15. I0--15.15: U rzęd. Komun. Palis.tw. lnatytutu i l<?mariiht policyjny. moda na . 

bolało. Zaclśnll pan mocno zęby I otwórz pan Eksportowego. 23.ofr:;-24.00: Muzyka taneczna z cafe „Adria". wielkie filmv '\\"}'Stawowe. 
i;zeroko ustal 15 15--15.25: Komunukat gciepC>darczv. 
· ,.. 15.z5-tS3Q: Chwilka lot11kn J przeciwgaZO'Wll. . ..,AUDVĆ.JE ZAGRANICZNE. Były to filmy bardzo kol;Ztowne, wy-

** l.:;.~t6ZS• P!vty J!ramoł"ln..,we. magafy bowiem bol!atyc11 dekoracvJ, 
Zagadka ormłatlska: 16.2S--1ń.40: „Przegląd wydawnictw perj~dyc;· 16.00; RZYM~ 'Koncert kameralnv z Aka- fłµmu statystów 1• o\brzum'ich w·udat- . 
- Co to lcst?„. lita dwa skreydła, dwa· 

16 
nych''. ·O • ,, •. 1 W b' i f, demji ·sw. Cec:vlji. . k. 6 t 01• d,a art f k" · " 

d71eścla ·· dwie oo,t; Jedenaście nosów i biega .4o-17.il9~ "„ , ~ia.sie . z c-y:„ u "· .'l ~tn ~1>- 19 05 HELSINOFOI.>S Koncert symf w na s r e · YS e • 
„ zo!ow1e w;.połcześ,nl••, wyglo& pr~f. ;Ku. . • • • J ' • • Potem przyszła moda na filmy sa- .. 

110 potu?". Ajdukiewicz. J.9.05. · RYGA. Koncert utworów Igora łonowe, wreszcie na filmy ,.gwiazd~ 
-·Nie wlem.- ·No, co?- 1700-17.55: · Koncert Reprez. Orkiestrv PoHci! Strawińskiego pod dyr. kompoz. we", to znaczy_ z wielką 2'.Wiazdą w 
__.Drużyna lootbalowa. P~~s!~owej m. st. Warszawy P'>d dyr. Al. 19.30. BRNO. „Djabeł i Katarzyna" - ~ 

S1ei&k1ego. O O k T . T t roli tvtułnwej. 
17.55--18.UO: Odczytanie proiramu na dzlct\ na· pera ·· worza .a. ransm. z ea ru Obecnie w mod:r,'e sa filmy dź\Vie1\'1 

c;tepnv. Narodowego. · · w~. a przypu~zczać ·należy. ii w naiblii 
J,,,~ ,,,.~· ~ ~-~~,J 18.00-18.50: Audycja g:-uz·dsk.a. · Wykonawcy: 20.00. Wf EDEN. W~eczór Mozarta. Tr. 
I'.,.,.• „""'"""""' · ~·~ Orkiestra P. R. pod dyr. J. Oz~mićskie~. Ż Salzburga · szym czasie dźwiękowce tak ~amo p1j-

„.-..... -ń ... „ ............................ ...,..,,.._.-......... ,,,. ..... ..,_..._w,....,_._. ... ....,_.... !;;~~kl h:~~~r,ńsJ:rl~so~~~j!~,~~~yc~a~: 20.00.„ OSLO. Koncert symfonic~ny. fo~o:,yz;:f1~~:fyi~~nuys:ując filmom ko , 

D 
. • · • TE,~T~ MIEJ';kL b t l fon), Tadeusz tuc.za.j (ba.s) i Ludwik Urstem ?t.00. PARYŻ. K<'T!cert symfoniczny . 

. z~. w piąte" wt~cz()l'ern, oraz w 80 0 ę • akompaniament 21.00. MEDJOLAN. Koncert symfon. ,„ nie4z1elę o godz. 4-~I po poi. po .cena~h .z.nacz j 18 50-19.20: Rc.zma~{ośc;i. . DERI IN K . f • ' 
·1:e zn:iionvch ostatnie r.owtórzeno.a na1w1eksze· . 

19 20 19 ,0 K 'k t I b . p „ H~· _21.00. u • . • on cert sy m omczny. JubUeusz ·' ! „ K . Ch' " . - .„ ' omun. a z V rzemye1owo- ...... ..,115 LONDYN RE K t . 
'O przebo1u lne~ącego .sez?11u: „ i;zyczc1e IDY dlowei w lod~. "· . . g. oncer symton. 

\V sobotę l •W .niedzielę w.1eczorem ~ty- 19.30--19.45: Feljelwi P· t. „Kształtowanie •i• Z Queen's · Hallu. 
ycz:na, aktuD.l'la, p1erwet,Przędn1e wyelaw1ooa ---·---„- . . . . 20-1ecia pracy fUmnweJ Charlie 

<u.medja V~ck.i Baum „Pla.e Par')'s.k.i lJ"., Chaplina · · 

D 
• • • • t • I • (lu) W tych d·niach mfo 20 lat od 

Ddś; w ·!~~J~ ~~;:ctL~ton!eh o.stat- i z•1ek•1 po.zarow1 u1awn1ono aJOi1 gorze n1a chwili, gdy Cltarlie Chaplin rczpocząJ 
· e powlórzeme a.rcywesolego ,,Med.on• w prem 'l 'r swą prace fi.lmowa. Przed dwudz·estu 

·owęj -obsadz.ie. · N' . k~ dk · ' ł. d · · · 1· · h laty gaża Chaplina wynosiła 125 do!a-
. . · . Ieocze l wane O rycte W a Z po tcy J nyc rów tvrrodn1·owo. Dz1·s· zarab1'a on m·il-

TEATR POPUl.A'RNY (O{!rodowa 18). • . . • • . • ,., 
J'.>zH o godz~nie s.t5 wieczorem cie&ząca. Stę \Vlłno, 27 stycznia. mczm1erme ciekawego odkrycia. UJa- i·ony dolarów. . 

,iebywałem powodzeniem mel~yi?.a oper~Lka Wczornl okoto godziny 12 p. p. straż wniono iąianowicie w mieszkaniu, w W związku z fobileuszem Chaplina 
" 3-ch a.~tach R: StoHi.:i „~eP'Pma ·.-;- B:łety, ogniowa oraz pierwszy komisarja't poli-. którem pożar wybucltł, dobrze zakon- prasa amerykańska noświeca temu zrta 
:lo nahvc111. w b111rze podrózy „Orb1&' (?iolr- I .. . d • · • • I • · 
·,0 w6 ka Nr. 65. tel. lOHHl oraz w kasie teatru 1 Cli zaalarmowany został wta omosc1ą, sp1rowaną pota1emną gorze mę. komitemu aktorowi bardzo w'.elc m~e1-
vd g6dz:· 11-2 i od · 4-10 wiecz. Sala. d.obr.ze ! ii w domu p. Nuara przy ulicy Jatko„ · Gor.zclnia ta p~acowała ~vi~ocz~ie • sca. W iedn-Ym 7, artykułów znany kry-
;1 grn.n.a. wcj wybuchł pofar. od dłuzszego czasu t tylko dz1ęk1 poza- tyk amerykatlski Voogt nazywa Chap-

TEATR POPULARNY w SALI GEYERA Przybyły na miejsce w.ypadku od- rowi· została wykryta. lina 
uf. Piottkowslrn 295. dz·iał straży ogniowej pożar szybko zli- , Potajemna g~rzelni~ opicczetowano. najwiokszym tra~i-kiem współczesnym 

w •obotę, dnia 2s b. m„ o godzmic s.t5 : kwidował.. O ~ypadku po:w1adom1ono brygadę kon na ekranie. 
wieczorem I w nied.iielę, dnia 29-go b .m. 0 go· W czasie pożaru dokonano Jednak troh skarbowcJ. Krytyk ów Por6wnufe Chnr-,l:ina .·z 
dzinie 4.15 po poi. i o g.15 w-ecz. premiera me.- . 
lodyjnd operetki p. t. „Za.ręcryn1,' z przesz.ko· ___,. ~- .·. . . · . niemniej słynnym przed wojną komi".' 

d:::Ą~~~:~~::::NICZNA. Katastrofa samochodowa·pod··1nowrocławiemi~~61:~~:1::h\et?J1:.;:tnTu~ 
Po dluższef prze-rwie wz.no-wione zostają kon- Dwie oso bu ranne Linde: rozśmieszał wszvstkich clo. łe~ 

certy symfoniczne lódzkiei orkicelry (blharmo- . . swem1 eksrentryc7nemi kawałami 1 

n~cznei. Pierwszy ro.i;oludniowy koncer! ~bę· Inowrocław, 27 stycznia. stał strzaskany. a, jadący samochodem hr:i.dź-co-bądź płytkiemi hłazeństwam~. 
di:ie &!ę w FilharmonJI w nadchodząc~ n1e-1fa1elę, d kt . f Pl " K . Ch l' 
dn~a 29.go b. m. 0 godzmie 4-ei po poł. Dyry· Na szosle pod Jnowrocławem mia- yre oro:"11e '.r1!1Y .. o~ pp. nrs~er I . ap :n te!f1i samemi środkami wznosił 
:;e>wać będ.z.ie znMIY kapelmistrz AdoU .Ba~tze, fa miejsce katastrofa samochodowa .1 Tokarsk1 o<lmesh powazne kontuzJe. się na WYZYOY nrawc1ziwP~O artyzmu· 
a ja.ko 1101'11tka. wyst~.pi doskonała pi-ani&tka która szczęśJiw~.'111 tylko trafem nie za· 1 
~~:l~n:ij~;;~,irP~t~cr~w?k:~~amie:k!~~~~

0

r:r~;.: kończyła się śmiercią dwojga osób. Oszuk~n' "ZB kursy. s~mo"hodni· .\VB 
pia.no-wv oraz Webe-ra - Uwertura cki op. „Obe· Szosą ku Jnowrodawiu jechało au- U U U !ił ~ 
„a.n·'. Bilety w cenie od gro~zy so do 3·ch zł. to f'1r1ny .·Plon". W pewnym . momen­
,1~ na.bywać możn.a w kas:.e Filharm.onjL 

cie szofer zauważy! dwoje dzieci, jad<l-
ce saneczkami. które chciał wyminąć. 

Ogzurg op'fek. Mimo to saneczki jechały wprost na 

d . . . . d . t k' "-'· Ja111 auto. · Nocv zi.s1e1sz !f yżuruJą ap e 1: .,... · · · · · f k ·1 
\:elewkza (Stary Rynek 9) , L Steckla (Lima·, W ostatnie] chw11t szo er S ręc1 na· 
wwsk ,ego 37), B. Gł.uch<>':"skie~o (Narut~w:cza l gle w bok, wpadając wskutek tego z 
~r. 6), .St. H~mburga 1 S-k1 (Głowna ~). -. ~a- I impetem na drzewo. 
!Vło·Ns,ldet!.o (Pit>lrkowek.a 307), A. r:'' ifJ,.'•'"!•1•· 1 . . h 
10 {Pom~rska 91). '~l Skutkiem zderzema samoe ód zo-

Policja wdrożyła pościg za aferzystą 
. l(rOtoszyn, 27 stycznia. r Przeprówadzone dochodzenia ujaw-

W ub. tvgodniu do Krotoszyna przy- nity. że Kaźmierski w podobny .sposób 
był niejaki Maksymiljan Kaźmierski b. I nabrał również szereg ohy\vateli "~ 
pracownik firmy ·,Autolot" z Pozmłma. Koźminie. Nowym Tomvślu. \Volszty· 
Ętórv z. o'gi1mnym rozmachem zare-

1 
nie, Grodzisku, Skokach i Międzyl:ho­

klamowaf rozpoczęcie kursu samm:ho- dzie. 
dowcgó· 
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Sensacyjna powleśt współczesna. naplaał ·specjalnie dla „Ex.presau11 .JERZY BAB •: ' . ) 

. ' 

STRESZCZE1'1E rocZATl<U rowrESCl. tfwie kart~i z kqP~r!Y. i wręczył ie Wµn l -. C.hc?ath~ jeszcz.~ ~iedzieć do-
1 
chwila o· iakimś Andrzeju., którt. z~~r.~ 

.Pe~·n~l <liuż,rstei noc:v Uukocano nie· dcrmanow1, wnasma. ąc: "j kładme~ ·k1edv Ją przymes10no?... tę maszynę w celu sprawclze1ąa ~~ 

Oi~~~:'.~~~z!·~:kt~~n ~~bg;~~:~ei~~ła s;,r1~ci~ · -. \Vju·zj Pan, chodzi o maszY11e. któ-. ~ Ach, tak .... - p.od:Chw_vcp szef. - chanizmu do domu.„ ~(tóż t~ · i.e~t·i·:·. ~ ·: 
Jeszcze 1 ładna ·11rabma Wilska która ina· . ra Pisze w ten sposób.... . · · · ·, J PanllO Janko, kiedy przyn1cs1ono nam Wunderman sP~Jrzał Podt;Jrzl1'fyi.!,e 
łe~-111~0 nai:a or'z~·wiazana do km11~ ttrab111c1 I \V1111dcrma11 popra\vił binokle, przy„ · t~ maszynę?... ! r.a detektywa. Żego,a zrozum1aJ.. ·wr'." 
~~ 1. l~u b\'la uduszona„ W reku 1cJ z:ia 1!!·1 sunril kartkę do samych oczu i bącznie I , · Jasnowłosa sekretarka zmarszc. zy-; mowę tego wzroku. , 
~~~~~i:l,'~epek listu. pisanego do Leąy Po- icj się przyglą~ał, odczytując pólszeP-·· ta ·czałko i odparła po krótkim ną.my-j - Pana ·dziwi moi~ natręct~Ó; pr~-

l'oreti-sbka fest biedn:\. lecz uczcfwa . tern trcsć kartki. . l' śle: . . . . . wda?... Ale zapomn:afetn ~1~ pa® 
dz~cw..:~Ha. Na nia pa.Ja poczatkowo po-1 Żegota ni·e odrywał oczu od twa- - Przed tygodniem··· pre7dstawić, jestem detektywę,m::.{ ' ,' · 
d~!;zcme 0 u~zial w tel Potwornej zhrouni. rzy właściciela sklepu. Chc;ar odga- I . - -Jak mówiłem ... Ale zd.a'e się. ie Żegota wylegitymował sie.; Wutl'4et: · 
\\ ·1:td11mo bo\I. iem. ie hrahina przed ś1111er- d ć ~, ł • k U · b · · · · · M · 10 d · · ł · · · · + 
cia miała \°i·\·Jaw1ć iakaś taiemnic:e dotY· 11<1 cuz to za cz owie .„ czc1wy, ędZ'.le lUZ· .. w1eCCJ... oze m. Praw- man przyJrza mu s~e qwaznie l t~ati 

cza.:a tvcia Leny. Taiemnkę te zabrała icd· czy też pod ta surową maską scePtY'Cz- da?... · . . · · jego zmieniała się powoli. · ·: .',:·· .i 

ąak1 ze soba do ~robu._ 
5 

nc~o oblicza ukrywa s:e poćlstęi> i zła I . - Nie, ale może osiem ... Coś w tym - Czy mógłqym wi~zieć ·w: daJtjei 
.ena_ n~a. narz~cz?ncro ..... doktora te· wola-?. Sumienny czy też POZbaw'10- rodza1·u.. spraw:e pan mnie właściwie 1·J1a"....,~-

fana La~e.:luei:o. ktory ją wrzuc:a. g.Jyt •• '" · ' • · ·j · · · · · · . ..,_ ' • • ' · „ .~~ . 
za'ktl.:łml sie· w Pieknei artrstcc H!mo~ei UY wszellqch hamulcow moralnych?~.· - Dziękmę„. - odparł L.egota. - Je? ... - zapytał wreszcie. . , , :.:. ~ • ·. · 
Wierz~ . lu~hol~kiri. pracuiacei w wnwór'li Żegota przypatrywał mu się intensy A czy mó~łbym dowiedz~eć. się jeszcze, - Niestety - odparł detel<tmv . . ;:-r 
,.R~l/-fllm~ .. . \\'taścicielem. tej wytwórni Ji:st wnie, chcąc z twarzy jego . wyczytać kto jest ,vfaścicielem tei maszyny?... O tern nie wolno mi mówić dopókj nie 
Mue.ler. śzp•el! n1em1eck1. dp ,, d • d ta · • N" t t. -t. ł · · ·ł b d · ł k - tk" h d · · • 
cara wytw<irnia iest gniazdem szoieit'.>W· o 1 n~\ ,e z na ręcz~ce gQ PY ma. . ·I ~ 1es e y ... - f;'Uipar. a 1asnow osa e ę mia w rę u \\'SzYs 1~ ~~0!' 

skictn. a <lo tri bandy prócz Muellera oraz . \\ underman czy Lał półszeptem dz1- sekretarka. - Nazwiska 1 adresu wła- c]ów ... Czy zechce pan teraz osh19~1ę.; 
\Vi~ry 1 u'hobkieJ należy ieszcze "reżY- wną treść tajemniczeł kartki i twarz fo- ściciela tej maszyny nie znam. dz.ieć na moje pytanie, dotyczące awe-
ser • l ehman. · t · · k · · · · I T · ł ytł ł A d · ? · ' · · 

~ bzlc-ki płiifstcpowt Mueller i.·ctua Lcne g?, wy:~za a racz.ci zac1e aw1en1ę. n!z 1 - . o zrozum1a e„. - w. u_maczY go n rzela; ... • . . .-.. -
do wrt"'·órni. chcac z ntei również uczynić rucpokoJ. A gdy przeczytar obydwie Wunderman. - Pan rozumie. ze naz- - Chętn1e ... Jest to 1eden z moich 
szp1ei:a. L.r11a - nie prnk!rzewaiac nic zie- 'kartki <lo końca, położył je na b;urku i w~sko klijenta nas nie obchodz.i„. Przy- pracowników ... Aqdrzej Szemb~··· • 
~o·--:-. zauJ~11a mu I wpauła w sprytnie z:i- rzekł: . j niósł maszynę. zostawił do sPTawdze- - Adres? .. .' ' . , ' 
stawione Sidła. T t· ' n d ..... . . k . M" ł " ćć d L c "b odej I r· 

\'{ noc.Y 2ak.rada !>Io do poselstw:i fra1'1· 
1 

- o ~ a~y sys,em„. a!; zp ;i,~a_n1 ma 1. -0mec... 1a przyJ~ za wa LY- :;- zyz Y go pan p , .• ri~~ , ~ 
cuc;k•eio 1 zahiJa attache woi~kowei:o wy. S:\. 5tem ... 1 aki·ch maszyn dzts JUŻ. nur~ . godme... coś.... · , ~ 

kr:idaiac Je<.111ocześnie z biurka w~tne do· dz ie niema ... Żegota uśmiechnął· się nie - Dos:konal-e ... ....- odpart Żeg-ota i - Ależ. skadże„. Chodzi t:nf tYlk.O;o 
kutne.rt~y. W~zrstko . to. miało b:•ć i::a fil- znacznie· znov.'U obejrzał się w stronę drzwi. zebranie wszelki-eh możliwych a:l~~c"· 
mową. 1ecz: oka zn Io s1e rzeczyw1stośc:1ą„. A · · d k b d • · b hod · ·r S k k ó · • A · ? ' · ' .~ . P · 

- "Ltma nle może sie iut wynvolić z tych wi.ęc le na ~: z.ieJ, o c ~I go . ~ reiar a ty~ raze!ll r wmez zro- więc.... . , 
oknitnrd1 sideł. Mueller uczynił z niei system maszyny, ni • .z tresć kartki. To ! aum.raln szybko 1ntenc1ę detektywa fi - Now9l1Pska 17.... . '.'. 1 ' „' 

~wia~cle . fifmow~ ,.... lne Rey - a gdy ~pd- dobry mak. czempreclzei zamknęła drzwi. Detc,ktyw zanotował w no.tę$fe. · 

~l~rs~~o sr~1:t~1\~ :f:i~:a·z z:-ir.::m~;~~~ls~e; .. -:- f3o widzi pa~~iągnąt dalej w!a- -:-- Doskonale - powtórzył Żegota. L - Dziękuję .. : - rzekt. P~st4f\c~-
in.n~·ml. Ale cini:le Jeszcze ma Ją na oku 'l scic1el sklepu· - mema nawet zna.kow Panska sekretarka WSPommała przeJ •O byłoby naraz1e wszystko... : · 
ni!! :Pfze .;t;ąe id szantJiO\\'.dć. . pisarskich, ani dużych liter-.. ~--------- . ; '· 1 

1 

\Vy~r:rnciry tri szaiki _szpiegowskie! zal · Żegota skinął potakująco ,dow:i. · :..,_ ' · , / ;• ' 
mula s1e trzei detektywi: - Jan ż~ota D f k d • ·r R d • ł t d • • I ' 
Janusz Grartt I Wadaw Kaleta. - • ., c C ·tyw o razu zwroq uwagę na ten . OZ Zia 5 0 ZleSlą Y .. ·, 

. . . . . , , •: . . , . . . . s_zcze.~ół i dla tego właśnie u~miechnąl 1 

i lena.,pn .'!lleu}iarn·m .zamadm iinmohói· się tak zagadkowo, gdy Wood poką.- ..,_. 'p·· e·Wlll1nu1n do1nku· .. ·'. 
czpn z,nafazla ~,~ w. _pa)ac~ b,ii-rona Re1tcn.a. zal mu te listy. Wiedział, ie ·ten ·drnbnY '"" , . 99 . ee• ·•· 
k~orv Jedn~cze~111e !est wra~~icielt>m wiel·Jnapozór szczeg-ół naprowaclzi g<:>· iui na ' 
ki~l fabryki. . 'Y · fa:br~ce · tei :zredukowano ·1 d · • 6 · · Zmfok już zapadał, gdy Żegota opu-' ma 11a Jarmarcznej prz, y Ps. Zi.~niczne.i .• ~--. 
w1.elu ·r-obntn1kow .. miedzy innemi również s a przes.ępc w. . . · . . . . . T · , . 
Ko)ac:1ka._k1óry . pr~yb~·t dn t..euy, . by po-i . - Tahich maszyn iuż nikt oczywj„ s-zc~ał skład maszY.n Wundermana. Był [ sklep ... Bogaty ... 
skE.r7.vć s1e na .~woJ f'~>.kt Io~. · 1 ście n!e wyrabia. Ktoby to kup~f? ... Tyr za.dowolony ze sweJ rozmowy z ,.paneml ŻeJ!ota notował wszystiloo w. pafnię'ci. 

Q 
·Le.na t~da!e s!e w_ odwiedziny na ulice ko amator chvba : I szefom". ~ Gdy wyszedł z mieszkania dó'z-0rc-f., 
lrn~arska. 11:dz1c mieszka !<'ll'łrrek. . - ··: , . ·1 A d · S b k " z t l'ł b" · tL-:. ·, f 
Na pięter'!<? w tvm 11amvm domu mieszka _ Więc P·an niema takiel masz~'lly? · --:-~ . ~ rzeJ . zem e .•• - powt„rza u rwa 1 so Le zaraz WSZjS iµe m .orm • 

chory. rob~Lnik Roma11 żeber.. z ton~ 1 cąrką _ N"c pr szc pana _ r Ył w m-y.slad1. - A~o. zobaczymy... cje na p.apieirze. ~ 
~.h. . · . . . · ,1 ..... i 11 

• kl 0 Sk d. zap zecz · Mimo- zapadaJącego zmroku i1dał się Był jąż na d·obreJ drodze... , 
• • \Y/ · k1fka m1es:ę>cy pott:m odbywa s1~ Vi asc1- e s en:1· - a. ze.... · 'I vprost na uJi.cę NO\vo!ipską. Było to Ale nie ustawał w pracy. P@Sta~ll . 
JeJ ~lub .z haroaiem .• ~ · . · . Na gle ~warz Je~o przybr~ła 'POW~~n:· . iemai pa <lru. ~im końcu miasta, ale de- nje spocząć dopóki nie przydyb~ ·śini1'-·· - · 

~. wyra~, oczv .zatrzymały sfe na, Jakim.. ektYW nie zrażał si.ę daleką dro~ą. nył łych sprawców kradzieży teczki mister 

l Ab'(, rnowu, gc1ąg11'.I~ na 1w11 slro~ę punkcie na biurku. potem podniósł na- mróź · \V powi·erzu uoosily się bry'an- Wooda · 
el!ę, 1•1ueller wraz z: Lehmanem &!ara1ą gle gł wę ~po· J'rz ł a Żcg tę i rz kł· . . . . . . I ł . . . . . 

się zru:nować ba.rou i powaśnić Lenę ze o · • ~ a. n . . o . C • towe u;-1ełk1 mrozu. . Wprost z uh:::y NowolLpskieJ udął ,s1ę 
Stefanem. - Zaraz„. zda:c tnl sic, ie... ·żegota WSUlJlął · rece do kl<e<s:r.eni i szeJł na Jarmarc~rni,, by zdobyć dalsze infor~ 

takt ~ ·ztymt c~l,u 1 Lekhmb11n 
1
11aw-z11;ru

1
ie krnn· Nie dokończył tylko znowu się za-- ratno po skrzypiącym śnie~u. - ł macje o przyjadelu Szembeka. Prz'y ·r~ 

z 111 ą . .;•r są <t are u „ 1e ona a· 1. . • · • D · · 7 ł J · · ' 'ł · • lkl akł"'....t 
pu::a'• 1 namnwia fa do wyłazdu do Ilole- myś : ł, ;po chwili znowu szepnał cos . om, o~n.a~Z?TIY. nume~~m. J .Przy I i;ru armarczneJ m1<:sc1 sw wie .~ "~ 

·:~owa i:dzie ma zalać sie. Stefanem. niezrozumiałego i nacisnął dzwonek. j ul1cv Nowo!Dp-sk1eJ, me wyrozm:lł SI~ m-
1 
si usarski. . Na szybie wystawoweJ wyp1-

„ Kaleta tir~e~icra si~ z3: k'i~ecfa l~uprec~- Żegota przvglądał mu sie z natężc- ; czem z pośród inny~h kam'.cnic na teJ sane były następujące stawa: 
ta .. · !'7.Cfa ~~w1adu n1e1111.eck1c;?:o 1 kaze . D •1 · ł . i . dł t ulicy. Był to trzypiętrowy, murO\Va'nY - „Renomowany zakład ~lusarsłf, 
Muellerowi okraść nh!fak1ei:') Crom~kieS?:o. mem. omys a się, e me Privszc u h d k · · j · · · 1 Jak "b Le t a Tel 115 09" 
cilońk~ za~raniczncJ delc11:acii du>lom;itycz· icdnak napróżno o cli wili na progu zno-, u yne o c1·enmeJ. pom.1.re •Jram1e I ~as ~ a n z : . - . • . 
nej. m;eszkaiaccJ w h.otelu .. Esplanada". wu ZJ. w'fa .„ ta arna blondyn · k · jnem podwórzu. zamkmętem .:zworvoo- Żeg-otJ. obeJrzał dokładme cały, d~ 
OczvwiScie. że .delcgacia ta nii<dY nie a 1 si.,. .s .· CC!- a· . kiem kam!en.nych bloków. obszedł irówni,eż podwórze, zag'lądat dó 
lstn:.ala, i role GromskieS?:,o ma ohJąć żegot:i. . .- Panno Jai~l'o. - zwróctl s;ę do ·1 Żegota odnalazł na podw6rzu parte- okien i skonstatował, że obok. zakfaiju . 
. . ~lue.ler dla \V,Y.konan1a tego nowego zle- n1c1 szef. - Gdzie Jest ta stara maszy- rowe . mieszkanko dozorcv i """'':t·•t go ślusarskie"'O mi,eści si" również "'"""";,:t:. 

cen1a znowu śc1a~a Lene. która w sweJ na którą nam przvnt"es'I" do zam·any? "'v ... '"' · · " · " · .,,,~ .,,.,. „ 
reipadv· ź~adza sfe bezwolnie na wsu·stkn ' • · · 1 ? 1 . " · ··• 1 indagować na temat Szemhe!rn. ne mieszkanie Jakóba Lentz.a. ' '. 

. że11:„ta, Orant 1 Kale:a pndczas rewtzii - K,óra, proszę pana.··· ,,Opel ?... . _;. Cz~~ jest teraz w Ciomu? -- zapy- Aby sprawdzić, czv właściciel iakfa;. 
w pa\a~u Wilski~sto _znaidnJe„list. 'Y -kt~rym · - Tak, tak... . · ... tat priedewszystklem detektyw. du jest w domu, detektyw wszedł dp ·~atf 
mnBwa . Je~! o „ .. Q1alc1 _llam!e • znaJaccJ po- - \V warsztacie. proszę pana... , . __ w dzi"eń n"irrdv ..,.0 P"'n ni·e La·tanie trza. ' 
d~ no ta1emn1ce- hrahmv. . · . · · ,.. " "" ' · ~ . .i 

Pewne! nocv w doniu przy Ceglane! 14 - Może pani techcc Ją tu przysłać, -""" tłt~nmczył ·mu dozorca. - Późno r:a - Gzy jest pa:n Lentz? - z3:?Ytilt 
ulm:uie sle duch. którego naz~·wala „mare dobrze?... · n-oc. doptero wraca i to też .:zQsto w ta- chłopca, zajętego przykręcartiem śriiQY 
~a;n:i.' - 0[~u~ Pietrzak . cl!cial przylapać - Dohrzc. proste Pana... kim stanie, że dogadać się z nim n.iie moż na kowadle. . 
~~d~~ .e 1 _ poniósł ~l!uerć .z tego PO· Po jej wyjściu \Vundtrman ·rzekł:· na_, · - Jest. .• - odparł chło.piec, me pt~ 
. · ż~~ot~· _I -Grant ud:il.~ się na bat do - Przynje~li n.am tu taką maszvnę - Pi!e?... rywaj;ic S~vej iroboty. · '- · 

•. K!upu ~hho"8~r61 w•n" gdzie ma być podob- do zamianv . Zatrzymali'śmy n-araz:e - . Jeszcze ja:k, prosze p:ina ..• .fa też. - Chciałbym go zobaczyć ... 
no również :.a a ama" • •• ·• · · ' I J t t kl ż b · I b"ł Z ..ł. ł i · · ~' · · · 

-:, ż.ególa· s.r'rity'ka n.a balu I.enę w tow:al"Zy- żeby wypróbować„. Części mogą sie n e es em znowu a • e. Y me .11'. 1 WY· - ar~z ... - ?uipar term it:1ator; . „:~ 
€<hy- e ~s. !o"~oki~go. <?d księc~. :żegota i tylko na. coś przydać. ale p0zatem... pić, ~)e hono_r ma~t i umiar w m~m... A ~P!1eszą~ się zbytn_p.. . . „ . , ,)'": 
dowla.duje 1nę k:an ie.st •. D1ała Dama . . . _ Kiedy przyniesiono panu •ę ma- on p1Je do meprz~ tomnoścl... Dopiero na Powtorne naleig-ame defd.; 

.• Je.~Hf rzeko ni> haremowa :V~ Lu.rr.p.ch, ? ~ - Czcm się zajmuje?... tywa znikł za- drzwiami i wrócił p.o r'hw\„ 
t:Q.I-e•z:ko .1ąca p.r:i:y ul. Pozn.ańsk1e1 15. SZ)-'11«'; • ••• • • , p . ,, · d · ~ ~I hvł I" t . tw" „ k" · b "l , '.;· 

.N·utępnego dJfb żegota z.ostaie zawiado- - Nic pam~c;;taim dokładnie ... Be- -. ra-UJe g z1es... ~ usarz.em „ I w o"".arzys ie Wyso. t~go. lt iUTP.'«f:<i~ . 
mio?lY ~ sensacyjnej kra.dz.idy w konsulacie diie już pewnie tydzic(i.„ dawmej... . , . tego m~zczyzryv .o w1•elkl-e1 na~zód ~ 
1Utg1e1slpm: . _ N:e wicceP - Odwiedzają go tu Ja-cys ludzie'> ..• chyloneJ głowie r złych, po,de1rzl1wyoh 

Złod~ie1e .skradli teczkę konl!'Ufa, p. Wo- A .. · d. ·:· . A. d . 11,, j - Owszem... W niooziel.ę .:zasem uczn eh. · 
od?, w którc1 były watne do.kumenty. - moze z1cs1ę1.; nJ .•• mO a se- p •"Cl. od Te"' ij ~., . ł b . • j· • .i 

MMer Wood otrzvrn."\I dwa l'asty o<ł zło· kretarka b~dzie pamiętała lepiej·.. rz„ I za:·· r. p ą.„ . . ? ..., usarz. s.poJrza na przy ysza • ~·!f·1. 
c::y~ców, którzy ta.t.łali od niego oku;pu. J k . .

1 
. - Znacie tych, co go odwiedzaJą .... i:rdyby chcwł go odrazu Wy'lbadać nawy-

żegota udaije się z łemi li«>łami do wlatd· an ~ z Ja \\'1 ~ s1e znowu na prO~ll· - Nie znam. proszę pa1m, nie zna:n... lot ł burknął: I 

ei~łs skbd~ rna.ezf' p. _Wun.d~r.ma.na, ~foma· - N,e!M. teJ maszyny. ~roszę pa- W tej . chwili wtrąciła się do .rozr.io- - No. -czego pan chce?... . .1 

ga1ac s:.ę ~by po.:<.a.Zarua takiej •ame1 ma· na ... - osw1a<lczyła, zwracaJac się do wy siedząca dotychczas w mtlczenilu d.:>- - Chciałbym dać pain:u wi~ksz~ ro~ 

EoZyny .. Mote pa.n wym:eni jak"ś markę ma· \Vundcrman~. . . zorczyni: bote ... - odparł uprzejmie die.fektY,W. 
szyny? - pyta właścicieJ E>1<hdu, nie ro?u- - A gdzre Jest? - zapytał szef. _, . Jedinegi0 to znamy ... On go wtaśni•e AJ.e nawet zapowk~dź większ·ej pra'c.y 
micjąc_ o ja.ką maszynę chodzi. - Andrzej zabrał ją na próbe do do f na tę drogę p!jaństwa sprowadził... n.te wyprowa•dziła Lentza z rc3wnowa~i. 

mu... - Jak się nazywa?... a właśdwie z o~arniającej g-o apatji. Wł-
Zam!-ast odpawjedzi detektvw wy- - Aha ... Dobrze ... Dziękuję... - Jakób Lentz .. Jak6hki•em go TJa'ZY· doc:znie miał większe zairobki... · ' 

dą~n·~t z kieszpni dwa lj<;tv. zaadrcso- W tej chw:li Żegota wtrącił się do wa ... Ten Jakóhek to wielki pain ... I mal- (D I · j t ) · 
wane do pana Wo0da, a f!trzvmane od ' rozmowy. Zwracaiąc się niby do \Vła-;st~r p!efada ... Wszystki'e zamki panu o- a szy ciąg U . ro „ 
sprą.wców kradzieży teczki. Wyj<lł oby · ściciela sklepu, zapytał: "twor~y ... Też ślusctrz„. Wielka śhJJsarnię 
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Tragiczna śmierć inżyniera francuskiego Dobij w11nie, hro.:ieY 
na stacji kolejowej w Będzinie Przemytnik spełnił prośbę ciężko rannego 

Sosnowiec, 27 strcznia. W drodte do szpitala Orell zmnrl. Wilno. 27 stycznia. l~nacego Pietkuna. gdz;e poddano go 
\V dniu 24 b. m. miał m1t:Jsce na Lłczvł on lal 54. osierocił font: i dwu1.h Oncrdai are~ztowaryo ~i··hala Puś- 'doraiu~j op~ra.:ii. . • 

stacj1 kolejowej w U~u1.inie nicsiczęśl'- synów. stuc.Jjujacydt' w Paivżu. . kuna.. mieszkanca wsi Leskuny, koł~ 1 Pon:ewaz lekarza me bvło w _P?hl}­
wy wypaJck. za,viadmmona 0 tral!i.:znvm wypad· Marc1nka1ków. pod zauutem zabóJ„ iu, a sta~ ranneg-o coraz bardz1e1 ~te 

Jaut1cv poc1ng-iem Warszawa - Ka- ku łłuta Bankowa wvslJla zaraz do stwa brata Jana. ! pogarszał t w gorączce, która przel.'.tą-
towke 1 11ż r n 1 cr <Jrell. zatrudn•ony w Bedz•na kilku urzcdn1k(1w francusk'dl. , Przebieg zbrodni przedstawia sie gała się dość dłuj!O. ranny prosił brata 
fabry1.:e _:7.elaza. w l~aJomsku, ohywatcł którzv zajmą sic pn~rzcbcm ich ro· nash;pui~co: jo ukr6cenie mu bólu. Michał. ta na­
francusk1. wv:~•adf na sl:idi w Bt:dz•nic. daka· Po'!n~cb odbcd1.ie się prawdopo- 1 Brada Puśkunowie od kilk~ lat u- 1 mowa brata, wystrzałem z rewolweru, 
Gd~ po chw1lt poc 1~1~ ruszył. Inż. Greli i dobnie w łl<throwie G6rn•1.:zcj. prawialj zawodowo przemvcan1e t~wa-, dob'ł brat.a.. • 
chc1 ał wsk<Kzyć do wol!onu· Jednak Wypadek ten wywołał wielkie wra· rów zagranicę. Przed kilku dnami, w I Zwłol<t iezo bez zezwolema władz 
potknnł s1e 1 upadł nllcrzając glOwą 'ł· ~nie w licznej w Zagł~b1u koloujl czasie prze"kraczania ~rnnicy z prze- pochował na smentarzu w Le kuna1.:h· 
piersią u stopnie wll~onu. francuskiej. mytem. Jan Puśkun został niebezpje~- ! O zbrodni tej dowiedt.iałv się wła-

- ·ru. -- nlo postrzelony w stłowę. ! dze. które onegdaj aresztowały Puśku-
Ranneg-0 brata Michar Puśkun z tru- na Michała. 

dnością dowlókł do domu znajomego, I 
Wyłudził pieniądze w funduszu bezrobocia Proces szpiegowski w Katow~cach Oszusta aresztowano w Król. Hucie 

l(r61. fiuta, 27 stycznia. stycznia r. b. pohrnl zasiłek z fundtt~7.U 
Policja 1:ircsttt1\\ ala na tari:o\.visku be1.robncia w wv!'okośd IO zł. na lcgl­

w Król· t1ude JO-!cl111cgo Stan 1sława tvmację bezrobotnc~o \Vładvsfawa 
Skorunilisk'ei::-o z Nowyd1 Hajduk. zam. Laroi:e~o z Któl. tiuty· przebywającego 
przy ul. Polnej 10 zn oszustwo doko. obecnie w Poznaniu. 
nane na ~z koJę f unJuszu bezrobocia w 

1 
Przy odhiernniu pieniędzy podpisy-

Król. fiucie. wał się on nazwiskiem Langego. 
Skorupitiskl w dniach 2, 9, 16 I 23 . ---ros--

odbywał się przv drzwiach zamkniętych 
Katowice, ·21 stycznia. Akt oskartenia popiera pr~k. dr, 

Czwar_ty wydział karny sądu okręgo• Nowotny. Rozprawa odbywała się przy 
wego w Katowicach pod przewodnict· drzwiach zamknięlych, Na rozprav. ~ 
wetu prezesa s4du okręgowego dr. 1 wezwano szereg świadków ł rzeczoznaw 
Arzta rozpatrywał sprawę Jana Krzy· , ców wojskowych. Wvrok zapadnie póź· 
żana z Kalowie. oskarźot1ego o szpie· ł nym wieczorem. 
gostwo na rzecz ościennego państwa~ 

lak li, r on nowa spędza czas wf ęzieniu? Przywódcy 11Czarnei R~czki'1 w Kaliszu 
Opowieść w5póltowarzyszki celi więziennei staną przed sąden1 w dniu 14 lutego 

r<ral((iw, 27 styc?.nła. 'cer w południc. Była współtowarzysz.ka celi Gorgo. Gorgonowa niechętnie rozmawia 0 Kalisz, 27 stvcinfa. t Treść tego pisma. tes1 następufaca: 
nowei opowiaJa o życ~u jej w więzieniu. L:zuchowickiej tragedii. Na wspomnie· Terorystyczna badna ka!·iskich „ta· Do \i\i Ydziału Sledczego 

Gorgonowa czu1e s1~ pod wzgtędem nie Elżuni płacze i nosi po niej żałobę. siemkowców·· w nawliiszym czasie za w Kaliszu. 
zdrowia. zupełnie dobrz.e. P~ pr.zej~ciach' W czasie swojej choroby dr:tała od siądzie na ławie oskarżonych. I „Zarzad Związku Drobnych Kup-
lwowsk1cgo procesu zupełnie się rut u· Zaremby 50 zł. poza tern nie utrzymuje W dniu wczora isz, .n wszyscy Posi- c&w w Polsce oddział w Kaliszu. wyra-
spokoiła, a o proces przyszły jest apo.. z nim tadnych stosunków. kodowani otn.vmali wezwania na roz· ża tą drog~ Wydziałowi .Sit..d.:zemu w 
kojna. Mówila swoim towarzyszkom z celi Prawę ~l hvną, kt~ra odC;,;dzie się w d. Kaliszu. swe u~nanie. u.rai wyrazy 

W celi przebywa razem ze swem więziennej, te wyszedłszy z więzienia w 1.4 lutego w Sąd!z·ie Ok~ęgowym w Ka- sz~2~re1. podzft:kt za .zhkw1dowan:.e .ro~ 
dzieckiem, dziewczynką nie chrzczon, razie zwolnienia jej. zażądałaby od Za- J:szu. Jako główni w1n0Najcy staną bóm1czeJ bandy b.raq Lorantów. KioreJ 
je.;zcze narazie, którą nazywa „Kropel· remhy. odszkodowania oraz pokrycia kol przed kr.atkami sądowemi Jan i Włady- wystePne dz\afąn1e tak dot.kliwie dało 
ką". ul6w utrzymania siebie i dzieci. dysław Lorantowie, przywó<lcy szajki się we znaki w 1el11 członkom naszego 

Córkę swoją bardzo kocha, ma w Codziennie przynoszą do celi Gor . Czarna ~ączka". j stowarzyszenia". (J) 
celi wanienkę, w której dziecko sama gonowej gazety, które cz.yta z zainlertso Lorantowe odJ>oWiadać będą za roz 
kąpie, sama mu pierze, a tylko akuszer• waniem. bói. szantarz i wymuszan·a. Akt oskar-
ka Gackowa wynosi „Kropelkę" na spa· żenia obejmuje z~órą sto stron pisma Wielkie polowanie 

Sensacja Łodzi Sensacja Lodzi 

W SO B O T Ę. dnia 28 strrnila o l'OOZ. A.30 wleczó 

łłA LOOOW!SKU W H E L En O W I E 
PIERWSZY WIELKI 

PORADNIA 

Wf H[~~l~~l[l~~ 

maszynuwe~o. Ilość poszliodowłłnl'ch 
sięga CJ'fry 180. Wielu z poszkcdowa. na granicy lftewskleJ 
r.~·ch ma jesz~ez do dziś ślady P<'bicia, Wilno, 27 styczn,a. 
~ w~zyscv Pr.<l\~ie zrujuow~m są mater z Trok donoszą, iż na ~ranicy koło 
1al111e. wysok1m1 hara1:zam1. które do-, Kiernowa komendaci litewscy urządzi!l 
chcd .~1ły nawet do .~OO zł. w lasach polowanie które trwało kilka 

LEcznm: cttoRóB Z~interesowan~e tą sprawą iest o· i godzin. ' 

BAL WENEH_\'CZM CH I Sl\ORNYCH CZfWls4~ o!'hr~~·mae.' w P.1cr~s1. vm rzę- Strzelanina w lasach granicznych 
.r..AWADZKA 1. dz1e za~ budzi zac1ckaw1en1e w szero- trwała bezustannie. 

Czynna od 8-eol rann do O-el wieczór. kich mac:ach kupiectwa i ich rudzin· I Spłoszone zwierzęta w przerał.eniu 

M ~ ~ K ~ WJ ~A l ~ ~ 11 I 
W niedziele I św1eta ud 9-eJ do 2-eJ. f'i'.a ost~tnio odbvtem. zebraniu czło.n u~iekał)". ~a st~onę polską. Dwa óziki i 

P d ~ ł kowie zwia.zku kup e~·k1ego P~ista11ow1- i kilkanascie za1ęcy wpadły do naszych ' or a a .... z 8 li z1ożyć p1scm11e nr dziękowanie \\'f3• I lasów trockich i ukryły Się W gąszczach, 
Od 11-Z 1 od z-.J orzyJmuie kobieta dzC'm polj~yjnvm które dzi~ki swej e-1 Wcioraj włościanie tropią<: wilka 

· kkarz. ner{!iczneJ akcii zlikwiJowah terory- natknęli się na dzika, który na widok 
Mnóstwo nlcspo<l.Gianek, 60 3 Szczeg61;v w afiszach. • stów. włościan umk.n~ł. 

Dzlł I dni naet411pnych I Diwląkowe kino-teatry Wielkie a.rcydzieło e~zołycl'ine p. t. 

CZŁOWIEK MAŁPA~ „ 
Prymitywna miło~~ cz:lowieka • małpy. ma tylko t>l'&WO cbungl1 i bierze to, co mu sć.ę podoba. ~ 

W ~lównei roli najpięknieiszy mętczyzn-a JOH~Y WflSSJ\HiLLER• „ 
Nadprogra.m dodat'3k qtwiękowy. Sala ogru.na.Pauepartout i bilety ulgowe oprócz urzędowych n:eważne. 

• r6 oic 
Pogorzelska, Ankwiczówna, Kalinówna, Dymsza, Tom, Lawiński i Cybulski 
ioo-1· Następny program w METRO ADRJA 

• I 
Prywatne i 

Pogotowie Lekarskie 
ZIELONA 8, TEL. 12-338 

uruchomiło dział dora.tne) pomocy 
LEKARSKO·D~NTYSTYCZftEJ, 

czynny od godz. 14- 1 6 i od 10- ti 
(usuw•nłe s.;bów I uimlerzanie b61cSw). 

Dr. l\lfD. 

Pl lilazBr. ~ Posiadacie gramułonów ! 
Tylko. 5 dni li! 

t PŁYTY UiYWAnE 
Choroby skórne I "'enervczne ~ Kupuie lub zam .en1a ne nowe. 

Zielona 6 I.BI 185·49 ~ Naru:d0z~~~;~86w m. 
18 

.l 

~le od ta-Z I od 7-8.JO_w~~z. COCXXIO."X~ ... • ---- - ·--- - ·- -- - --



Debiutanci bokserscy • ringu w 
Obiecujący materjal w·śród . licznego narybku 

Boks w Łodzi jest sportem bardzd I sób, wobec wielkiej Ich liczby charak­
żywotnym. W ostatnim roku rozwinął ' terywwać każdego oddzielnie. 
się on ogromnie wszerz I zdobył nowe Wyniki waHk były następujące: 
kadry ~zynnych zawodników i gorli- Waga musza: 
wych .widzów. . Kalinowski (ŁKS)~Zbych Oeyer).-

~aJlepszym. św1adectwem t~go P?- Zwycięża na punkty b. agresywny Ka­
myslne~o zJa w1ska byl wczoraJszy w~~- linowski. Barański OKP) -· Karwacki 
czór „p1erwsze~o ~roku bo'ksersk:ego . (Oeyer). Walka żywa. Zwycięstwo 
Tak reikordoweJ I1czby początku1ących punktowe odnosi Barańsiki. 
pię§.ciarzy jeszcze w Łodzi dotychczas 
nie było. Również I publiczność dopi- Wa2a piórkowa:. 
sala nadspodziewanie i wypełniła salę Trzastalski li (ZJ.}-Najman (Solkół). 
„Oeyera" do ostatniego miejsca. Naj- Zwycięża w I·ej rundzie przez tech­
bardziej dodatnim objawem jest fakt. że\ nlczne k. o. Trzastal~ki. ~anzer (BK) -
wśród llcz.nych debiutantów, którzy się Janas O~>: Po zaz~rteJ walce, zwy­
pr:iez ring w dniu wczorajszym przewl· clęża celn1e!szy w c1osach Pan~er. 
nęll, można było zauważyć sporo dob· Kow~lsk1 (IK_P) - Orlowski (ŁKS). 
rych i obiecujących jednostek, które Kowalsk1 zapow1ada się doskonale· Wy· 
przy wlększem otrzaskaniu z ringiem gry';Va. walkę przekonywuJ.ąco. . Kraw­
wyblJą się niezawodnie na pięściarzy czynsk1 (Sokol) - AnrzeJews'k1 OKP). 
dobrej klasy. Zwyci~ża na µunkty Andrz~jewski. Ząb· 

Ogólnie rrależy stwierdzić, ~e najle- kowsk1 OKP) - Leszczynskl. ~Sokół). 
ple) jako§ciowo i ilościowo zaprezenlo- Wygrywa na punkty Ząbkowski. 
wali się zawodnicy klubu IKP. Poznać Wa2a lekka: 
po nich przedewszvstkiem dobrą sz!kołę łfalpel (Zj.) - Chodkiewicz (SKS). 

Dobrze wypadli również plęśclarz.e Zwycięża na punkty Halpel. Chodkie-
„KP Zjednoczone". wlcz jest Pod koniec walki zamroczony. 

Inne kluby, jak Bar-Kochba. Sokół, Krawer (ZJ.) - Banasiak II (IKP)· Ba­
Oeyer, SKS. ŁKS. łiakoah zaprezcnto- nasiak narzuca b. szybkie tempo. Wal­

czy jednak nieczysto I walkę przegry­
wa. Dobrzyński lSokół) -- Durko\vski 
OKP). Durkowski systematycznie ata­
kuje I wygrvwa na punkty. Dobras (Zj.) 
-Śmiały (SKS). Wygrywa Dobras, ła­
dnie finiszując. Pec (SKS) - Blum (tta­
koah). Wygrywa na punkty Pec. Zi­
mowski (SKS) - Brenner (ttakoah). 
Wygrywa na punkty Zimowski. Mu­
szyński (Sokól) - Olejnik (G.) Wygry­
wa silniejszy fizycznie Olejnik. Char­
bicki OKP) - Błaszkowski (Śląsk). Po 
nieladnej walce zwycięża Charbicki. 

Wa2a półśrednia: . 
Orłowski (SKS) - Orski (Oeyer).­

Zwycięża na punkty Orski. Gothelmer 
(Bar Kochba) - Ruchalski (SKS). Wal­
ka b· emocjonująca. Wygrywa na punk­
ty lepszy technicznie Gotheimer. Sume· 
rei (ttakoah) . - Janecki (Sokół). Janec­
ki jest znokautowany, lecz przy 8-miu 
gong przerywa walkę i zwycięsiwo Su­
mereia zostaje uznane za punktowe. -
„Wolski" (Oeyer) - Trzastalskl I (Zj.). 
Zwycięża dobry technicznie Wolski. -
Gorzka (SKS) - Biegasflk (TKP). Zwy­
cięża b. wytrzyma tv Gorzka. 

Sędziowali w ringu na zmianę pp. 
Kordasz I Lachman. 

w~y ~łka ~b~ch ~dnostek a oo ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Tenisiści bigi jadą do Sztokholmu 
najważniejsze wyk"zafy że prac1ila. w 
SwYCh klubach nad rozwojem boksu· 
Co do samych waWrc, to zrozumiałą Jest 
rzeczą. że większość stała na poziomie 
„pierwszego kroku" l była przeprowa- Sekcja tenisowa Legja, najbardziej będą z Najuchem, obecnym trenerem 
dzana stylowo zupełnie. prymitywnie. ruchliwa nasza organizacja tenisowa, sfi szwedów. Następnie możliwem jest, że 
Paru zawodników nie umiało się nawet n~lizowała wyjazd swoich czołowych ra pro~to ze Sztokholm? pojadą zawo.dnicy 
na ringu odpowiednio zachować. Trak· kteł do Sztokhol!llu. • • nas~ do Berlina, gdzie we~mą udział "fi 
towanl byli oni Jednak prz.ez sędziów b. Na .za.proszenie n~1w1ększego sztok- ,pro1ektowanym meczu temsowym Berlin 
wyrozumiale. !10.h~s~1ego klubu temsowe~o A.I.K. wy· Warszawa. 

Jndyw\<lualnfe wyróżnili się 'Z pośród 1ezdza1ą z; w.arszawy w dniu 1 lutego 'i 
innych pię~kiarze nastęP.uiący: Kowa· dwaj za~v-0dmcy L.egJI: T.toczyńskl I Wrtt W dniach 4 i 5 utego rozegrany zo-
lewskl z IKP. ładną budową, nlebez- m~, ktorzy. w dniach,.4 l 5 lutego roze· stanie w Sztokholmie mecz tenisowy po 
pleczneml ciosami i opanowanym sty- gra1ą w stolicy SzweCJt mecz z reprez.en między tenisistami warszawskiej Legji: 
Jem. Trzaskowski n ze Zjednoczonych laCJą AIK. Ma~s Sto~arow obecnie nie· (Tłoczyński i Wittman), a repreżentacją 
dużą aR"resywnośclą w walce. Durkow- dyspo~ow~ny fizycznie do Sztokholmu największego tenisowego klubu sztok-
ski (!KP) nlezfą technPką, Parlser I Got- nie po1edzie. . holms·kiego A.I.K. 
heller z Bar-Koch by Ol?'rornną zażartD" .. Prawd.opod?bnie. Po. skoóczo~ym tur- z ramienia A. I. K. walczyć będą: 
śclą w walce. dobremi etosami 1 orjen- l mei~ ~bai nasi tems1~c1 poz?sta1ą przez Schroeder i Soedderstroem. 
tacją, ,.Wolski" I Olejnik z klubu „Oe- I tydz1en w Sztokholmie, gdzie trenować 

Uczestnrcy raidn 
automobilowego 
przybyli do Monte Carlo 

Wczoraj przybyło do Monte Carlo, 
które stanowi metę wielkiego gwiaździ­
stego raidu automobilowego, 75 zawod­
ników, z ' których - 64 w czas·ie prze· 
pisanym. 

·Z liczby powyższej tylko około 10 
zawodników, przeważnie francuzów, pre 
tendują do pierwszych miejsc. 

Zawodnicy oświadczyli przedstawi­
cielom prasy, że raid tegoroczny odbył 
się w wyjątkowo ciężkich warunkach 
atmosferycznych. 

Tenisiści niemieccy 
walczyC będą w maju 

w \Varszawle. 
Sekcja tenisowa warszawskiej Le~ji 

zakontraktowała już mecz z klubem 
berlińskim Rotweiss na połowę maja w 
Warszawie. W barwa(;h gości wrstą­
pią m. in. znani gracze Prenn i Cramm. 

Walasiewiczówoa 
w se kc.il 

tenisowej LegJI 
Jak się dowiadujemy, słynna nasza 

biegaczka Stanisława Walasiewiczówna, 
zamierza na wiosnę zabrać się do sportu 
tenisowego i w tym celu zasili szeregi 
członków sekcji tenisowej W.K.S. Legji. 

Komitet kultury 
fizycznej 

powstał w stolicy 
Magistrat m. Warszawy, powołał do 

życia miejski Komitet Kultury fizycznej 
w którym ześrodkowana zostanie dzia· 
łaLność miasta w zakresie wychowania 
fizycznego. 

Przewodniczącym komitetu jest pre­
zydent miasta. Komitet ten współpraco­
wać będzie ściśle ze Stołecznym Komi­
tetem W. F. oraz z okrę~owym urzę· 
dem w. f. Organem wykona w czym miej­
skiego komitetu kultury fizycznej jest 
sekcja w. f. i higieny szkolnej przy wy­
dziale zdrowia publicznego Magistratu. yer'' techn'ką t opanowaniem I Gorzka J z • li " . b k - la 

z SK.S-u wytrzymałością ~ ambicja Su- r1n ow o sers IC: 
mere1 z Hakoahu silnym ciosem. Zresz- . Jutro w Helenowie 
tą I u Innych debiutantów zaobsewo- ł W Paryżu odbyto się spotkanie 2-ch • 15 marca w walce przeciwko Locatel-
wallśmv dodatnie cechy. lecz nie spo- mistrzów wagi ciężkiei niemca Oubrin- lemu. bal maskowy na lodzie 

ga i francuza Oriselli. Zwyciężył PO 10 Znany wę.gierski bokser Szobolev- W dniu jutrzejszym, odbędzie się w 

Uroczystość rozdania nagród 
rundach na punkty Guhring. sky został pokonany w Paryżu przez b. Łod~i pierws.zy wielki bal maskowy na 

Były mistrz Niemiec w wadze lek- mistrza Francii RaPhaela. f lodzie, organizowany przez dzierżawców 

·plng„pongistom Hakoahu 
kiej Domgorgen (Kolonj;i) zwyciężył w Drugi międzynarodowy mecz bok- . toru łyżwiarsk_ieg_o w H_ele110wie. 
Zurychu na punkty m1strza Rumunji serski o puhar środkowo _ europeiski ) Tego. rod.zaiu m?'"'.acia karnawałowa 
Covacego. rozegrany zostanie w dniu 23 lutego w spotka się niewątpliwie z żywem popar· . W sobotę, przy licznym udziale człon­

ków i zaproszonych gości, odbyła się w 
Hakoahu uroczystość ro1dania nagród 
mistrzom tenisa stołowego na rok 1933. 

~alk.a stała na skandalicznie niskim Pradze międ~y reprezentacjamJ Cze-i ci~~ s.połeczeń~twa łódzkiego tym bar· 
Poz1om1e. chostowacjj 1 Austrjj . . w drodze pow- dz1e1„ ze zagr.anicą ~ale maskowe na lo-

Turrielo - mistrz Italii w walce lek Jrotnei aaustriacy rozegraia sPotkanie z dow1~kach, cieszą się kolosalnem powo· 
kiei bronić będzie swego tytułu w dniu raprezentada Brna. dze

0
niem. . . Nagrody <:>trzymali za mistrzostwo 

Łodzi pamiątkowe odznaki L.O.Z.T.S.: 
Pytel, Hecht, Joskowicz, Bursztyn i Fin-

rgamzatorzy tego pierwszego balu 
,_......_-a:o:.__. --- 1 d n~ ~ zi~, przyg~lowują wiele niesp~ 

g~rhu~. - Za trzykrotne k~lejne zdoby· Wiadomości hokejowe I Klęska Rana w Nowym 
Clę mtstrzostwa klubu, pamiątkową pla- • • kl 
kietę otrzymali: Pytel, za dalsze miejsca I narc1ars e. Jorku. 
w mistr.z. ż~tony otrzymali: Gertel, Szac w środę wieczorem w meczu hoke- Wcz.oraJ odbył się w Detroit mecz 
Joskow1~z 1 Hecht. Jow:ym 0 mistrzostwo okręgu łódzkie- bokserski pomiędzy Edwardem Ranem Z:i mistrzostwo p~ń. żeton otrzymała g·o Union _ Touring korial . SKS a lżejszym o 6 funtów Wesleyem Ra-
Zakltkow~k~, za II uue1sce dyplom otrzy (Zgierz) w stosurrku 4:0 ~(). 1 :O 1 2:0). mey'em. · 
mała Szp1cowna. . . . . I - Na onegdajszem zebrańtu zarzą- Zwyciężył zdecydowanie na punkty 
. Poz~t~m za I rmeisc~ w „tu;n1e1u po- du Polsk. zw. Hokeja Lodowego zde- po 10-rundowej walce Ramey. 

cieszenia dl~ zawodników me nagro- cydowani ze względów zasadniczych Walka miała dramatyczny przebieg 
dz?nych o nustrz. dyplom uzyskał Kol- odrzucić prośby klubów Czarni (Lwów) W pierwszych rundach polak znacznie 
sin J. ,... I KrynickieR"o TH w sprawie dopuszcze· przeważał. w 5-tym starciu Ramey 

•„ , nla Ich dodatkowo do mistrzostw Pol- słania si~ na no_l?'ach, a w 6-tej ru~dzie 
K. S. „Podgórze przys.teptrfe do ski, które odbędą się w Krynicy w dn. zapozna~e się klika razy z destkam•. 

gt?ntoV:'nego . odresturowain1a .swego j 1-6 lutego. . Wys1 łe~ ten musiał bardzo wyczer­
bo1ska 1. skutk1e.m tegq wszystkie me- _ Słynna amerykańska draiyna ho- pać Rana .1 w następnyc~ ·rundach za­
cze w pi;rwszeJ rundzie ro~Fywać bę keja Masachusetts Rangers gościć I znacza, się bezapel~cyma przewaga 
dą n~. boisku K. S. „Cracovu lub „Gar ma w Polsce w dniach 11 i 12 lutego. ~a~ey a. któremu tez przyznano zwy-
barni • przyczem projektowane są mecze w c ęs wo na ~unkty. • 

Wlffman \V szere-gacn K.atowicach oraz w KraQ()owle lub Kry- Łodz1an1e sędziami 
me~ Po mist~zostwach Polski wszy- mlędzynarOdOWeml. 

Legli warszawskiej scy czołowi hokeiści polscy wezm:\ u- W ostatnim komunikacie PZLA u-
Czwarta. rakieta Polsk.i, ~rnes~ ~itt: , ~ział w obozie treningowym przed wy- kazały się nominacje na międzynarodo­

;nan, w zw1~zku z:e s~o!em1 za1ęc1am1 1 Jaz.dem na mistrzostwa Europy. wych sęciziów lekkoatletycznych. z 
1 ~1wodowem1, przenosi się na stałe do I . - .N.a ostatniem zebraniu Rady Nar·' pośród sędziów łódzkich sędz iami mię ­
\ v a;sza•'1· . . . ci~rskt~J w Zakopan_em _ustalono ter- dzv:narodowvmi lekkoatletycznymi zo-

W. związku ~. po~yzs~em, ~1ttman I mm mistrzostw narciarskich Polski na stali pp. Kordasz, Lindner, Sztark i By· 
,.„ :::cip• ł do sekc11 ten1sowe1 Legii. 24 - 26 lutego. jer. 

dz1anek, 1ak: lolerJę, wybór pary królew 
skiej i t. d. 

Dla publiczności przewidziane są bar· 
~zo cenne nagrody, qffarowane przez 
firmy: Olmar, Plihal, Marconi, Violet, 
Seide, Aurora i inne. · 

W programie balu przewidziane są 
również występy artystycz.ne. ' 

Przygrywać będzie orkiestra jaz,z • 
bandowa p. Pietruszki. 

Zawody WIMA-Sokół 
odbędą się w niedziele:. 

. Zawody o mistrzostwo drużynowe 
W 1ma - Sokół w zapasach, które mia­
ły się odbyć w sobotę zostały przeło­
żone na niedzielę (dnia 29 bm.) na godz. 
11 prze~ poł. Zawody odbędą się w lo­
kalu Wimy przy ul. Rokiciński ej. 

Walne zebranie Ł.T.S.G. 
W nadchodzącą niedz ielę odbędzie 

się w lokalu klubowym przy ul. Za­
kątnej 82 doroczne Walne Zgromadze­
nie Ł TSG. na którem zostaną przepro­
wadzone wybory nowych władz tow« ­
rzystwa. Początek Zebrania wyznacz<t 
no na godz. 16,tą. 

' 
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Kaitstelit strzele wl 

Z dkazji Pob}'ltlu 'dcleiga1ej1 Ka~~ 
elSltońiskiiego w Połl510e [)IWeidstawU!cWl tej 
o:rigamiilziaiaj'i rpllk:. Bilnlka (xx) wręczył llro­
memdmtowi I-go dkrę,gu Zwiią!zlkn.n 5trze­
lleckilie1go mlr. Kisaiwefremllll Stefańlskilemu 
(x) sredn111y !PUlha1r w dowód brattell'ISitwa 

bronit. 

Cwlczenla woJsko e 
na lol1zie 

W .JiolamldljJ ikażdej ztmy odlbyiwadą s:1ię 
ćwfuozienta woJISllrowe na lodzre dllJa pod­

IIl!iietSdetnia si>rawności żollillilelrzy. 

Cirypa w Niemczech 
Berlin, 27 stycznia. I 

Epidemia grypy szerzy się w Berlinie 
i całych Niemczech zastraszająco. ' 

Ponadto, wobec niezwykle silnych 

27l 1988 !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! Ni 27 

Palmy śni gu 

Tęgie mrozy naiwieid!ziły w roku bieżącym [JJiJeity~!ko kra•je pót[]JOC.nej i środ!k:o­
wej E'l.llroipryi, 11ecz rówmdieiż !kraije połltlldlnil()we. Na zdjęci1U widziimy pailmyi nia po­
lmilllliitl Hi:szpainji, dkryrte ś1Il'ile1g1iem. Taki:eigo caf'ilinUJ drzew.ka te jieiszcze ini1gdy 

ntie zmaly. 

Po1ar statku duńskiego 

W porcLe hambunslk~m wylbu10hl i!)OŻar na sitattłku duńiskinn „A11s1i.a". Sitatelk wratz 
z Iadn.nn'k·iem kl()lpiry, iyż,u, g'tlmy i olej.u, S1P1oinął doszczęttniie. 

Powró bls1<u a łote • 
s iego z Sowietów 

Do :pograinilczinej stacji Indra na giramdicy 
Lotcwtsiko - .siowilockvej odisttaiw:h:mo pod 
eskortą urzędrniików O. P. U. bilsku!J)a 
SŁOSKANA. BDsikuip Slosilrnm zOSltal 
prz-eld 10-ciiu laity rrrlat11owall1y biislk'Ujpem 
d}eioezji leni1111gra.1dlzikiej. Przed ipięoitu la.­
ty zosrt:al on aresz.towamy i d~am!Y 
na WY\SIPY SolowEeiakie. Po 3-letmdim po. 
bydle na W}'lspaich Solowledkdich blJslktUtt> 
Słoskam wstał z.esłamy na osiedlenie do 
TuirnchańSika za KraisnojaTskitem. Od szer 
regiu lat toczyły si~ między rządem ło­
tewskim a irządiem sowi.edklłm rdlrowamda 
ceilem uzyskamia ziezwdlen~a na wyjazd 
bi$kUfl)a z Rosji oowiedk:iej. Oboonde wła­
dz·e sowi•ectkie Zlg'Odziły się ina wyimiamę 
bilsk'll!Pa na jednego z wytbi'bm'1ch dizi:ała-
C7JY komll!nilSltyicznyich, odbY'WaJącyoh 
ka:rę więzienia na Łotwie. N a :zidijęaitu wi­
dzimy bisikuipa Slookama po 1PflZ'Yljeździe 

do RJ11g1. 

Mord polityczny 
w Sofjl. 

Sofja, 27 stycznia. 
mrozów, zdarzają się bardzo częste I 
przeziębienia dziatwy szkolnej. " 

. Wiele s.z<kół w ~ei-linie. zostało zam-I ~ ~IDJ 
DePU1towany TraJlkow z pairtj1 robot~ 

~O!ł~~ ~O mma ieU warun~iem ~JIU ,Dl!~i.1~~~":s;~~ zn:!>:~: ~~~~ kmętych na czas meogramozony. - W , 
Kolonji zamknięte są wszystkie. 1if1 

Codzienna nowelka „Expressu". 
samym czasie Karola, która jak zwykle Klucz gdzieś zagi111ął i Z1Tiailazł się d<>-I -Już trzecia - wzdycha w tym Inia. .Musiała więc wiróoić. 

J ' I ' 4 „ ł siedziała w kawiarni· - Za parę chwil pi1ero po dz.iesięciu mialturtach. oze wroc:o 0 szos.et • zamykają lolkal. A o szóstej wraca Jó- ,Karola .pedząa do dbmu. Po ~trodze 
zef. znow mu~1ata się zart.rzyrrnać, gdyz zda.-

Józef jest pracownikiem kolejowym. dobry humor. Od rana do wiecziora Karola byla podchmielana. Pia:nista rzył się ja!k:iś wyipadeJk trannwa:jowY. 
Przez jeden tydzień pracuje od szóstej nuciła modne melodie i wiele czasu częstował ją zagranicznemi likierami. Ody wreszcie znalazła stlę w miesz­
po południu do szóstej rano. przez na- poświęcała swej garderobie, do czego Początkowo opi·erała mu się, lecz póź- kam:i'tl, było j'll!ż dzilesięć m'Dn1l!t 'PO szóstej. 
stępny od szóstej rnno do popołudnia i dawniej nie przywiązywała zibytniej niej machnęła na wszystko ręką. Lecz Józef j1eiscze me wrócił. 
tak w kóJ1ko· W niewelę i święita za- wagi. Właśnie w tej chwili młody muzyk . . K.arola ~detcłmęta ~ulgą. A więc nic 
stępuje go inny urzędnik. . Gdy J~zef pracował w _nocy, w gio- grał nowe tango p. t.: .,Dziś będziesz , J•eJ rn•e gm~!! Udało się! . 

Gdy Józef jest woliny, sypia bardzo dzinac~ w•ec.zornyc~ chy~ktem wymy- moja" i spogląda.f Karoli czule w oczy. · . ~aSitav:1ta sz;yibk.o ka:Vę, zrzoc1ła Sllllk-
duż.o. Od czasu do czasu udaje się do ka~a s1ę . z n:i~eszk~ma. Biegła do pew- Karola wiedziała już doskonale, że IlJlę 1 poło~yła słę do łóżika. 
niewiebkiej res1auracji. w której gro- ne~ k~w~arn1, gdzie grał młody· czarno- dz·iś nie potrafi mu się oprzeć.„ ~eraz Jest wszystko w a>~rz~dku. Za 
madzą się zazwyazaj jegio znajomi-ko- dki pianista. z lokalu wyszli razem. Było już ~hw~~ę Józe! wróci z praicy 1 'Illi'e z~w~ 
lejaTZe, najchętniej jednak przebywa w Zaprzyjaźniła się z nim. MloQdy mu- wpół do czwartej. zy .me podeJrza1ne1go. A to było naJwaz-
swym ogród!k:u i pielęgnuje piękne, her- k · d ł · d · · ~.ł 1.k n11eJsZie 
baciaine róże. zy pnzysia. a si~ '0 JeJ ;:,oLO 1 a, pro- - Ni.e mogę, dziś nie mogę - s.zep- · Le<~z Józ1ef inbe wraicat Wylbilo wP6ł 

Józef Z. zam·ił1owania •est o·grodni- wadząc z nią długie rozmowy. tała Karola nawpół przytomnie. - Za dio '6,.1. e· . „~.d 
J p · ź' L h i ś ·r i ół . 00 . . s1 uim J, a wreszcie s1v ima. 

kiem. Tak się jedmatk złożY'lo, że do- r~~Ja n c zac e m a s ę coraz P ~re1. g'. ziny W!aca mąż. Przy1dę Karola zdrziemnęła się in:ueoo. 
stal się na posadę w dyrekcji kolei·owej bardzieJ. . . , . do cieb1·e Lnnego dnia. Obudził ją dzwonek. To t11i1e byt Jó-
i od szeregu lat wykonywał dość od- Karola .con~z m~ieJ.,myslała 0 męzu, A1e muzytk byt 'll\pairty. Ka~a ntite zef, przecileż on zaJbLerał kh11Cze! 
powiedzialną pracę na stacji. a ooraz wię~eJ 0 P1aniscte· . mogła mu sirę oprzeć. Do polkojlU wszedł i1eden z jego kQlie-

Józef bardlro mało przebywa~ ze I wreszcie nadszedł ten fatalny wie- Po lkililruna:stlU milnutach znaJleźli Siię w gów. Byt bardw blady. 
swą toną. Od pewnego czasu jak·oś azór... jego niiewi1ellk·im, kawailiersikim pokioillm. - Co się sfało? - krzylk!nęła Kairola. 
stronił ·Od niej. choć sam nie wioozial . Józ·ef. jak. zwy~le· I?racov.:rał na st~- Karola zlllpet.ntie prz.ei.5.tata sobie zda- - Odzi jest Józef? 
dlaczego. A ona nie starała się zbliżyć cji. W polkioJu procz n1ego nie było n.1- wać s:prawę z tego, co się z nią dziialo. - Stał si·ę wypatdelk - w)l(krztusił mło 
do niego. Spełniała swoje obowią:ziki koQgo. Tego dnia odczuwał ZimęczeirPe W pewnej chwi'li uisły1sza1a głos ko- dy uirzędnik. 
prowadząc sumiennie gospodarstwo, a i praginął jaknajszybciej wrócić do . do- chamlka: - J ózeif n.iie żY'j1e? - lkrzy(knęła prze-
to Józef.owi w zupełności wystarczalo. mu. Dlatego właśnie liczył godziny, - Ależ, 'll!a miłość BoSlk:ą, juiż jesit rażona. 

w ten sposób mijały lata„. które go dzieliły od qkończeinia służby. wpół do szós1:ej - wolał przeraiż,ony. - ____; Żyje, żyue„. Chciał wcześ·TIJiiej wró-· 
'Józef w da1szyrn ciągu pracowa:l na - Już jest trzecia - ucieszył się, Mu1susz pójść do domu! clić do dlomu i skrócić sobie chrogę. Szedi 

stacji kolej'owej. P11zeibywafąc w doQmu gdy zegar ścienny wydzwonił godzinę. Karola zerwała się z kainaipy. Na:rzu- torem kol·eJowyun i dostał s~ę pod kola 
dość rzadko. nawet nie zauważył, że - A więc. tylko trzy godziny! Karola jcila na siebiię .suik.nię, p~lio, ka1~lu1sz i jak ~at~1ewruiąoej ldkom<?tywy· M'Lllsi ~ię pa­
żona bard'IJO się zmieniła. I z pewnością przygotowała gorącą ka- i osza'lata wytb1egta z m1eszkamia. Ili c~eiszyć, że udało się go uratowac. Jó-

Gdy dawniej była z~wsze pr~y~e: wę. Tak. pr.zyjemnie wypocząć w do- j D<?pier.o na ulicy sitwierdzita, .że za- z.ef tyiliko stracił nogę„. 
biona i osowiała· obecnie powrócił JeJ mu. gdy się Jest zmęczonym! · pommała u kochainka kl'llcz o~ mrieszka- Tłum. D. 

·Prenumerata: z kosztami orzesvlki oocztowei z1. .s gr. 50 miesiecznie Ogłoszenia• W tekście 50 gr. za wiersz miiimetroWY (na stronie 4 szvalty)1 
• nekrologi 40 g;r. za wiersz milim. Drobne: za słowo 15 gros3, 

najmniejsze z!. 1.50. Poszukiwanie oracy: za si owe JO ITT'OSZV. najmniejsze zl. 1.20. 
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